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CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 
Rocznie rb. 8 k. -
Pótrocz. r 4 n 
Kwarta!. " 2 " -
Miesięcz. " - i1 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńcży 5 k. 

Z przesyłką pocztową: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Sob.' Św. Wiktora .\\I. 
Niedz. ŚIV. Grobu Chr. 
Poniedz. św. Waleryana. 
Wtorek Św. Anast~.zego. 
Sroda Św. Lamperta. 
Czwart. Św. Aniceta B. 
Pląt. św. Bogumiła. 

Wschód: g. 5 m. 17. 
Zachód: g. 6 m. 48. 
Dl. dnia: g. 13 m. 31. -Rocimie rb. 10 kop. -

,. Rok V. 

Półrocznie 5 
Kwartalnie " 2 n 
Miesięcznie " 

50 
85 _______ ..,. 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Piotrkowska N: Ili. Sobota, dnia 30 marc1 (12 l1wietnia) 1902 r. 
M telefonu 593. Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach; w Zg:erzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZJ<.:N: N ad es lane" na. 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego n:iejsce. Małe ogłoszenia po 1 1 /~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.). lt e k 1 am y . i Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za wiersz petitowy. ARTYKUŁY b~i; oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

~~~~~~~~~d~~~~~~~~~ W środę d. , 16 kwietnia r. b. o godzinie 8 i pót wieczorem odbędzie się w Teatrze Wielkim 

KONCERT 
lódzkiego Towarzystwa Śpiewaczego „Lutnia" 

na benefis Dyrektora Alojzego Dworzaczka, z łaskawym wspóludzialem pat'1: L. Robow~kiej (for­tepian) i M. Kozieradzkiej (śpiew) i pp. A. Brandta (skrzypce), J. Goebla 1 K. Goe• 425-~-1 · bla (kwartet smyczkowy) i St. Weinkranca (deklarnacya). 
Bilety są do nabycia w księgarni Łódzkiej (Piotrkowska }il! 108), a w dzie1i koncertu od 6-ej wiecz. w kasie Teatru Wielkiego w gudzinacł.t zwyklycl1. 

~~~~~·~~~-··~~~~··~ Or. medycyny I. Łukasiewicz I 427 - ~ Sali B~low~j, na. Księżym :Ulynie, 
Przędzalniana X~ 64. 

W niedzielę t. j. d. 13 kwietnia 
Wi~czó~ tańcujący, 

Piotrkowska .i'~ l O. 
Akuazerya.- Choroby kobiece. 

Przyjmuje od godz. 8-11 rano I od 6-7 popołudnln. 

. D~ wu1~tKicA ~i~rwmrz~~~ycA 
składów ta bacznych 

nadeszły zńakomitej dobroci 

IS= Papierosy Angielskie .O:· 
(CIGARETTES ANGLAISES> 

ze zloconemi munsztukami, fabryki 

Saatczy & Mangubi 
w Petersburgu, w opakowaniach po 1 O 25 i · 1 OO 
sztuk. Cena rb. l za 100 sztuk. '404-3-1 

, 

na który uprzejmie zaprasza W. Świdwiński. 

Rozkład pociągów • 
Wychodzą z Łodzi• o godz. 12.31, 6.4,4**, 7-12*, 

12-45, 3-05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.03, 

9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, a.22*, 10.58**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

oznaczaj:i, czas od 6 wieczorem do Ci rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi "Łódź - Warszawa" b ~z 
p r z e s i a. d :i. u i lL s i I) w K o 1 u s z k a c b. 

W s po m n i e n i a h is t o r y c z n e. 

Sobota, 12 kwietnia. 
1615 r. Potwierdzenie przywilejów Kurlandyi Se-migalii. 
1799 t. Ogtoszenie rzeczypospolitej szwajcarskiej. 
1809 r. Powstanie w Tyrolu. 

Niedziela, 13 kwietnia. 
1598 r. Edykt nantejski. 
1682 r. Zalożenie seminaryum glównego przy kościele 

św. Jana w Warszawie. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 12 kwietnia. 
Według wiadomości telegraficznych, podanych 

wczoraj, Belgia stoi już w przededniu rewolucyi, 
która wybuchnąć może na calem jej terytoryum 
i przybrae nader groźne rozmiary. 

Rzecz idzie o głosowanie powszechne, przy­
b'.era już jednak zabarwienie antidynastyczue, 
a nawet rozlegają się okrzyki, prowokujące rzecz­
pospolitą. 

Czy do zmiany formy rządu w Belgii dojść 

ruoże i jakie krok podobny wywołalby następ­
stwa polityczur, przesądzać byłoby zawcześnie. 
Nie z ·pomiuajmy atoli o geogrnficmem polożc­
niu Belgii, które w danym wypadku odegra po­
wafoą rolę. 

Położona pomiędzy morzem Półuocuem, Ho­
laudyą, Luksemburgiem, pruską prowiucyą nad­
reńską i Francyą, Belgia przedstawia łakomy 
kąsek zarówno dla Francyi, jako też i dla Nie-

' miec, tembardziej, że pod względem przemyt1ln 
jest to najpierwszy kraj w Europie, bogaty, przy­tem i ludny. 

Konstytucya belgijska, jedna z najliberal­
niejszych, ogłoszona w dniu 7 lutego 1831 roku, 
dzieli władzę prawodawczą pomiędzy króla, izbę 
n•prezentantów ludu i seuat; władzę zaś wyko­
nawczą spr;i.wuje król wraz z ministeryum, zto­
żonem z ~7 członków. Izba reprezełltantów po­
w taje z wyborów w stosunku 1 posła na 40,000 
mieszkańców. Wyborcą jest k:i.ż<ly belgijczyk 
płacący więcej niż 4~ franki podatku; wybra­
nym na puslu. może uye tylko belgijczyk w kra­
ju zamieszkały i mający skończonych 25 lat 
wieku. W teuże sam sposób powstaje z wyuo­
rów i senat, urz~dujący lat 8, gdy w izbie po­
selskiej U'andat trwa tylko lat cztery. 

Od E"amego początku istnienia dzisiejsze o-<> 
królestwa belgów uformowaly się tam dwie pi.~:­
tye polityczue, zwalczające się nawzajem, libe­
ralna i katolicka, obok których w 18~5 rokt1 
powstała tr1.ecia jeszcze pa1·tya przemysłowców 
czyli bankistów. Walka tych partyj stanowi p~ 
dzień dzisiejszy glówne jądro wewnętrznych <lzie­
j6w Belgii, której polityczne życie chroma prze­
dewszyl!tkiem z powodu łączenia spraw religij­
nych z polityczncmi, ze szkodą zarówno relio-ii jako też i państwa. 0 

Każdy członek partyi liberalnej stroni od 
kościoła, członkowie zaś partyi katolickiej uwa­
żają polityczną wolnomyślność za bezbożną, po­
tępioną - przez kościół, jako grzech śmiertelny. 
Zawziętość stronnictw wciąż wzrasta, zaogniła 
się zaś do najwyższego ~topnia od chwili, gdy 
na porządek dzienny weszła. sprawa powszeeh­
nego głosowania, które, dopuszczając do pełni 
praw politycznych masy robotnicze, zapewniło­
by tern samem party i liberalnej przemagającą 
większo8ć. 

- Kanclerz cesarstwa niemieckiego hr. Btil­
low, powracając z Weneeyi, gdzie odbył konfe­
rencyę z włoskim ministrem spraw zagranicznych 
Prinettim, z kolei rzeczy odwiedził też Wiedeu 
w sprawie odnowienia trójprzymierza i trakta­
tów handlowych. Zanim przyszło do porozumie­
nia z Austro-Węgrami, br. Btilow musiał przede­
wszystkiem upewnić się co do Włoch, albowiem 
od tego zależało jego mniej lub więcej ener­
giczne zachowanie się wobec rządu austro-we­
gierskiego. Gdyby bowiem nie udało się odn~­
wić trójprzymierza w formie dotychczasowej, so­
jusz z Austro-Węgrami nabrałby dla · Niemiec 
wartości nieocenionej. 

Pomimo wszelkich zapewnień w prasie nie­
mieckiej, jakoby bezpośrednim rezultatem spot­
kania hr. Biilowa z Prinettim było wzmocnienie 
trójprzymierza, a przynajmniej zupełne usunięcie 

• 
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wszelkich chmurek, zaciemniających stosunki nie­
miecko-włoskie, pomiędzy Włochami a ł\Tiemcami 
wytwarzają się od dość dawna sprawy niezbyt 
pomyślne dla polityki niemieckiej. 

Pomt)wimy o nieb wkrótce. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWL\.ŃSKIE. l\iyś!irnira. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 

R. J. 

TEATR \VIELIU. O g. 3 po pel. po cenach zniżo­
nycłl .Chata za wsią," obraz ludowy w 4 aktach. prze­
robiony ·z pow. J. I. Kraszewskiego przez Z . . Mellerową: 
o g. 8 wieczorem .Bogaty wu~aszek," komedya w 4 akt. 
Karl weisa, występ gościnny p. I\.. Kamińskiego. 

RAUT muzykalno-dekiamacyjny p. n. "Czarna kawa," 
zo wspóludzialem pierwszorzędnych sir artystycznych, na 
rzecz I ochrony przy Ł. Ch. T. D. w sali koncertowej. 
Początek o g. 4 po pot 

ODCZYT .o przyczynach chorób płucnych" wygłosi 
dr. Sterling w sali Grand Hotelu. Początek o godzinie 
6 i pól wieczorem. 

.ZGROMADZENIE reprezentantów I k1;isy pożyczko 
wo-oszczędnościowej w lokalu .Lutni" o godzinie 3 po 
południu. 

Poniedziałek. 
L\UONA SLOWIAŃSKIE. Waclawa. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. Przedstawienia niema. 
ĆWICZENIA sygnalistów pierwsr,ych 4 oddzialów 

straży ogn. w domu rekwizytowym 3 oddziału. 

Miejscowa. 
Na szpitalik dla dzieci. Od 5-12 kwietnia 

r. u. wpłynęły następujące ofiary nn budowę 
szpitalika dla dzieci: Od pracowników Towarzy­
stwa akcyjnego Ludwika Geyer rb . 187, a miano­
wicie: pr. E. Brinckcnhoff rb. 25, P. Kluge rb. 
10, O. Fischer rb. 10, F. Krause rb. 5, A. Scbe­
fer rl.J. 4, R. Schroeter rb. 3, L. Kudzielka rb . 3, 
O. Winkler rb. 1, T. Kokeli rb. 1, O. Keller 
rb. 1, I. Szewczyk rb. 1, II. Kindler rb. 5, L. 
Kłokocki rb. 3, E. Seeliger rb. 3, R. Grossman 
rb. I, E. Schlaps kop. 50, H. Anders kop. 50, 
R. B.amisch rb. 3, F. M kop. 50, I. K. kop. 50, 
E. Schulz rb. 1, Elfanzke kop. 50, W. Winkler 
rb. 1 kop. 50, S. Przedpełski rb. 25, R. Mi.illcr 
rb. 10, A. Hein rb. 10, T. Kuczborski rb. 1, H. 
Forster rb. 5, W. Mujer rb. 5, H. Scbiek rb. 10, 
t)taniilław Ueyman rb. 5, T. Markowski rb. 25, 
A. Labram rb. 5. Razem rb. 187. Za pośrednic­
twem redakcyi _Gońca łódzkiego', rb. 83, n. mia­
nowicie od pp. Dawidów Laude rb. I O, Feliksa 
IIalperna rb. 3, .Maurycostwa Starkmanów rb. 
10, ura Aleksandra Kernbauma rb. 15, Franci­
szka Hirszberga rb. 5, Emila Hirszberga rb. 5, 
Leona Hiszberga sb. 5, Bronisławostwa Koral 
rb. 15, personelu firmy <Reich er i Sp." rb. 10, 
Lndwikostwa Henscbel rb. 5. Razem rb. 270. 
Dotychczas złożono wszystkiego do d. 4 kwietnia 
rb. 16,609 kop. 61), od 5 - 12 kwietnia rb. 270. 
H.azem rb. 10,879 kop. 60. Zu powyższe ofiary 
f:'.kładam szanownym ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie Dr. Jo n s c h er. 

Komisya poborowa miejska. W tych dniach 
nastąpiło zezwolenie na otwarcie czynności za­
twierdzonej przez ministcryum spraw wewnętrz­
nych łódzkiej komisyi poborowej miejskiej, pre­
zydującym w której mianowany został prezy­
dent miasta. 

Obecnie do komisyi tej mianowani jeszcze 
zostali: jako członek ze strony policyi, naczelnik 
rezerwy tejże policyi i jako lekarz cywiloy, le­
karz policyj11y II rewiru dr. Gorski. 

Odczyt. Jutro w niedzielę o godzinie pół 
do siódmej w sali Grnnd-hotelu (od ul. Krótkiej) 
odbedzie się odczyt d-ra Sterlinga: „O przyczy­
nacl~ chorób płucnych". 

Bilety są do nabycia do południa w księ­
garni Fiszera (Piotrkowska 48), od 6-ej przy 
wejściu na salę. . . 

Treść odczytu: ,,O budowie 1 czynnosc1 
Jlłuc". Istota zaziębienia. Przyczyny słabości 
pluc (nieumiejętne oddychanie, przemęczenie 
płuc, wpływ osłabienia serca). Kurz. Srodki o­
bronne organizmu. Mikroby, jako przyczyna C'ho-
rób plucnych. Wniosek ogólny. . 

Pokazy: Tablica, model pluc. Obrazy mknąre. Pa­
ciorkowiec ropotwórczy. Dwoinki i laseczniki zapalenia 
pluc. Laseczniki tyfusu brzusznego. Laseczniki okrężnicy. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 12 kwietnia 1902 r. 

Laseczniki karbunkułu (czarnej krosty). Laseczniki nosa­
cizny. Lasecznik trądu (lepra). Laseczniki dżumy. La­
seczniki influenzy. Laseczniki grużlicy w plwocinie. La­
seczui1d gruźlicy w czystej hodowli. 

„Ziarno11
• Naczelna władza krajowa popar­

la w rninistcryum spraw wewnętrznych projekt 
zmiany ustawy stownr:r.yszenia spożywczego 
.Ziarno'" w Łodzi, w tym duchu, nżeby dzia· 
łalność jego rozs:r.er:r.oną została także na okolice 
podmiejskie w Łodzi. 

Tow. opieki nad zwierz~tami. Dnia 18-go 
kwietnia o godzinie 9 wieczorem odbędzie się 
w sali hotelu ,,Victoria'' ogólne roczne zebranie 
członków łódzkiego oddziału. Zaproszenia do 
członków Zl)stały już rozesłane. 

Z Sekcyi technicznej. Z powodu braku miej­
sca sprawozdanie 'I. posiedzenia wczorajszego 
Sekcyi technicznej podamy w poniedziałek. 

Nasz gośó. Artysta lwowskiego teatru, p. 
Kazimierz Kamiński, goszczący na naszej sceuie, 
zwiedzał dziś przed południem zakłady f11brycz­
ne 8zajblerów. Oprowadzał i 1u.Jzielał ol.Jjaśnień 
gościowi z całą serdeczną uprzejmością inżynier 
p. Edward Wagner. 

Nadesłane. Na rzecz I-ej ochrony wpłynęły 
w ostatnich cz·1sach następujące ofiary: 100 rb. 
od akcyjnego Towarzystwa pożyczkowego, rb. 12 
od p. Reinertzu i rb. 1 od p. Hermana Gehliga. 

Za ofary powyższe komitet składa uiniej­
szem serdeczne podziękowanie. 

Przewodnicząca M. Wścieklicowa. 
Sekretarka A.. Olszewska. 

Z łódzkiego żydowskiego Towarzystwa 
dobroczynności. Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Jadzi Koralówny, ofiarowali państwo Henrykowie Rei­
cherowie rb 25 na rzecz sekcyi pielęgnowania chorych. 

W uczczeniu b. p. Salomona Barcińskiego oliarowal 
p. Ma~s Wilczyński rb. 5 na kasę wdów i sierot przy 
Stow. pracowników handlowych. 

Za powyższe ofiary zarząd Towarzystwa uprzejmie 
dziękuje w imieniu obdarzon-ycb instytucyj. 

Osobiste. Dzisiaj pociągiem popołudniowym 
przybyli do Łodzi wyżsi dygnitnrLe ministeryum 
skarbu r. t. I. S. Iwaszczenko, r. t. I. I. Połtow, 
oraz rz. r. st. książ<i M. I. Sznchowskij i rz .• ·. st. 
I. I. Kaufman; zatrzymali się oni w hotelu Mnn­
teufla. Przybycie ich związane jest ze sprawa­
mi oddziału łOdzkiego Banlrn Państwa. 

Ostatnia posługa. Wczoraj o godz. 2-ej po 
południu odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki zgasłego tu przemysłowca b. p. 
Salomona Barcińskiego. Kondukt pogrzebowy 
po.:itępował przez ulicę Mikołajewską, Dzielną, 
Nowomiejską. aż do bram cmentarnych. Za trum­
nl} wieziono mnóstwo wieńców złożonych w spe­
cynlnym wozie przez różne instytucye, przed­
stawicieli niektórych firm handlowych i przemy­
słowych, oraz od pracowników firmy „Barciński 
i S-ka", i rodziny zmarłego. Za zwłtikami 
w pewnym 1:1:r.yku postępowali przedstawieiele 
banku handlowego łódzkiego, gieldy łódzkiej, 
urzędu starszych zgromadzenia kupców m. Ło­
dzi, zarządu kolei elektryczarj miejskiej, człon­
kowie komitetu synagogi i t. d. 

Kondukt pogrzebowy zamykali r0botnicy za­
kładów przemysłowych, których zmarły był sze­
fem, oraz grono niższej służby tramwajowej. 

W pogrzebie brały udział tłumy łodzian, 
których wiązały ze zmarłym stosunki znajomości, 
przyjaźni lub koleżeństwa. 

Orszakowi pogrzebowemu towarzyszyło także 
mnóstwo pojazdów, skutkiem czego ruch tram­
wajowy przerwany był nu głównych liniach 
przez 20 minut. 

Na cmentarzu nad zwłokami przemawiał 
p. Jelski, podnosząc w gorących słowach zaslugi 
i niezmordowaną pracę zmarłego. 

Pożar. W dniu wczorajszym o g. 10 wieczorem 
mieszkańcy miasta i straż ogniowa zostały zaalarmowane 
pożarem fabryki, który powstał w suszarni przy farbiarni 
sukcesorów l\iicbala Wejna, na ulicy św. Benedykta pod 
nr. 100. Suszarnia łączyla się z kotlownią, co mogło 
wywołać eksplozyę koUów parowych. Po przybyciu na 
miejsce I i II oddziałów straży ogn., przy umiejętnym 
i energicznym ratunku, ogieii w ciągu pól godziny umiej­
scowiono do tego stopnia, że o kotłownię możoo bylo być 
spokojnym, a w godzinę ogień zupełnie zostat uga­
szonym. Zadanie straży nie bylo tak 1atwem z tei przy­
czyny, że farbiarnia stoi na krai1cu miasta, odosobnio­
na od iuuych fabryk, dojazd do niej przez nie?.abruko­
wane ulice po blocie wielce utrudniał dostawę wody, 
tak, że okaza.ta się potrzeba uruchomienia _wszystkich be­
czek n i lll oddzialów przy pomocy wynajętych koni, na 
co wymagało dłuższego czasu, a ogieó mial możność 
zniszczenia wewnątrz nietylko budynkn, ale i towaru, 
znajdującego się w suszarni. Pozar wczorajszy dal mo­
żność poznania, jak użytecznemi są przy oddzialaclt stra-
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źy ogniowej kadry kominiarskie, które zwiększają li­
czebnie skład stałych oddziałów. 

Straty narazie obliczają przeszło na 5,000 rb. Far­
biarnia i suszarnia były ubezpieczone na 5,0CO rb. w gn­
bern. wzajemnem ubezpieczeniu. O g. 12 w nocy straż 
ogniowa powróciła do koszar. 

Nagła śmierć. Wczoraj, obok d-omu nr. 51, przy 
ulicy Targowej, kobieta, około lat 40, nagle zaslabła. Le­
karz Pogotowia stwierdził ~mierć, która nastąpiła pra­
wdopodobnie wskutek ataku sercowego. Przy zmarłej do­
wodów żadaycl.t nie znaleziono, tak, że osobistości jej do­
tychczas nie stwierdzono. 

W kloace. Stefan Drząska, 5-letni syn robotnika 
fabrycznego. zamieszkały przy ulicy Zielonej, w domn nr. 
45, wpadł do dołu ustępowego, zkąd wydobyto go w sta­
n;e groźnym. 

Z przestrachu. .Żona robotnika fabrycznego K. 
P„ z przestrachu dostała ataku sercowego. Lekarz Po­
gotowia, po udzieleniu doraźnej pomocy, pozostawił ją 
na miejscu. 

Kradzieże. W dniu wczorajszym przy ul. Prze­
jazd w domu Jiq 9 z mieszkania jednego z lokatorów 
skradziono różne rzeczy, wartości 36 rb. 

- Przy ulicy Nowo-Spacerowej w domu nr. 29 
z niezamkniętego mieszkania Emila Herknera skradziono 
rózne rzeczy, wartości 89 rb. 

Ekonomiczna. 
Komisya arbitrażowa. W nadchodzący wto­

rek, t. j. d. 15 b. m., w lokalu giełdy odbędzie 
się posiedzenie komisyi powołanej do opraco­
wań ari.Jitraiu bawełny rosyj„kiej, jaki wprowa­
dzony ma być na giełdę łódzką. 

Na posiedzeniu tern przedstawiony będzie 
opracowany ostatecznie projekt w ogólnych za­
rysach arbitrnżu, oraz dokonany będzie wybór 
z pośród przedstawionych kandydatów - arbitra­
żerów. 

Z sa,siedztwa. 
Z chrześciańskiego Towarzystwa dobroczyn­

ności w Zgierzu. We wtorek dnia 9 b. m. o go­
dzinie 8 wieczorem w lokalu chrześcia1iskiego 
Towarzystwa dobroczynności w Zgierzu odbylo 
się ogólne zebranie czlonków tego Towarzystwa, 
prawomocne, jako zwo1ane w powtórnym termi­
nie. Przewodniczyl J. llorst. 

Sprawozdanie Towarzystwa za rok ubiegly 
przedstawia się jak poniżej: 

Dochody. W kasie z roku 1900 rb. D 14 
kop. 13, dobrowolne ofiary rb. 6-!5 kop. 32, rocz­
ne wklady cz tonk ów rb. 177, miesięczne wklady 
czlon!ców rb. 1, 121, czysty zysk z zabaw rb. 285 
kop. 18, wybrano z puszek rb. 25 kop. 43, pro­
centy od kapitalu rb. 66 kop. 86. Ogólem rubli 
3,235 kop. li'l. 

Wydatki. Wsparcia miesięczne biednym rubli 
1,380 kop. 15, tania kuchnia rb. 792 kop. 11, na 
pogrzeby biednych rb. 22, książeczki rb. 5, inka­
so rb. 42 kop. 48, gwiazdka i świecone rb . .116 
kop. 8, węgiel dla taniej kuchni rb. 19 kop. 43, 
podatek pa11stwowy (5 proc. od 34 ri.J. 55 kop.) 
rb. 1 kop. 73, pozostalo w kasie dnia 31 grud­
nia 1901 roku rb. 855 kop. 43. Ogótem rb. 3,235 
kop. 15. 

z powyższego widzimy, że pozostalośli zmniej­
szyła się o rb 58 kop. 70, co dow6'.lzi, że roz­
wój Towarzystwa nie jest tak pomyślnym, jak się 
spodziewa6 należało. Przyczyną tego jest niechęć 
średnich mas lud.ności Zgierza, która apatycznie 
patrzy na dzialalność instytucyi i egzystencyę 
jej spycha na barki przernyslowców miejscowych. 
By temu zapobiedz, jeden z członków podal pro­
jekt utworzenia komitetu agitacyjnego, którego 
zadaniem byłoby zjednywanie jaknajwiększej ilo­
ści członków. Projekt ten uznano za słuszny, 
a utworzenie komitetu agitacyjnego pozostawiono 
do uznania zarządu. 

Jeden z członków podniósł projekt podziału 
Zgierza na 12 rewirów opiekuńc.zych, któreby 
sprawdzaly rzeczywiste potrzeby ludności biednej, 
potrzebującej zasilku od Towarzystwa dobroczyn­
ności, gdyż system dotychczasowy nie zawsze 
odpowiada potrzebom. Wniosek ten przyjęto i po­
stanowiono opracować podzial miasta na rewiry 
opie.Jrnńcze. 

Wybory daly rezultat następujący: ustępują­
cy z rady ks. pralat Rembieliński, superintendent 
Bursche i ragent Kaniewski pozostali wybrani 
ponownie pp. Ignacy Hordliczka, dr. Karol Neu­
gebauer i Juliusz Krusche zrzekli się ud..dalu 
w zarządzie, na miejsce ich wybrano: pp. dra 
Bronistawa Grabill.skiego, Lud w1ka Kowalczew­
skiego i Emila Ernsta. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie pp, 



Juliusza Bredschneidera, tauislawa Turczy1iskiego 
i Teofila l\Iaxa - następców komisyi rewizyjnej 

pp. ks. Edmunda Szczepańskiego i Hero ni ma Nie­

dzialkowskiego. 
W dniu wczorcłjszym odbylo się pierwsze ze­

branie zarządu, na którem wybrano p. Stani~ta­

wa Lorentza na prezesa Towarzystwa, p. Juliusza 

Borsta na wice-prezesa, a p. Ludwika Kow a\­

czewskiego na sekretarza. 

Z Brzezin. Ze względu na zwiększenie się 

w 0::1tatnich latach pracy w magistracie miej­
scowym i niezmiernie niskie wynagrodzenie 

personelu magistratu, naczelnik powiatu brzeziń­

skiego zaprojektował podwyższenie pensyi urzę­
dnikom i powiększenie ich liczby przez dodanie 

jednego sekwestratora, sekretarza ksiąg ludności 
i kilku kancelistów. 

Pensya burmistrza, który obecnie pobiera 

550 rb. rocznie, ma być podwyższoną do 750 
rubli. 

Budowa wi~zienia. Projekt budowy oddziel­

nego pawilonu więzienia piotrkowskiego, z za­

stosowaniem w nim najnowszych urządzeń wię­

ziennych, został zatwierdzony i roboty budowla­

ne oddane zostaną przedsiębiorcy z licytacyi. 
Termin licytacyi, mającej się odbyć w piotr­

kowskim rządzie gubernialnym, wyznaczono na 

dzień 5 maja od sumy 23,829 rb. 73 kop. (in 

minus). Vadium do licyt:icyi wymagane jest 
w HUmie 238 rb. 

Z Piotrkowa. W tych dniach magistrat wy­

dał nową taksę na mięso, po.dług której mięso 

wołowe zdroź.u.ło o 1 kopiejk~ na funcie. Po­

drożenie miesa objaśnia sic zwykła na wiosne 

zwyżką cen ~a hydro, i co ~ajwaźni~jsza zupeł: 
nym brakiem dostawy na sprzedaż bydła miej­

scowego, a z tego powodu trudnym zakupem 

stepowego wobec zwiększonego popytu. 
Pr?jek.t ~abrukowania A.lei Aleksandryjskiej, 

stanow1ąceJ Jedyną komunikacyę mia!!ta ze sta­
cyą towarową, został przez ministeryum spraw 

wewnęt~·znych zatwierdzony. Objęte kosztorysem 

wydatki na ten cel w samie 12,593 rb. 67 k. 

włączone będą do budżetu na rok przyszły 1903. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

(St. Lp.). Pomimo wszystkich wad i niezmiernie 

wątłej budowy scenicznej komedyi Karlweisa, ,,Bo-

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-0-

Piec hutnic2iy.--Łódź i Warszawa.-Nasi wychodźcy. 

Czy wiecie czytelnicy, co to jest piec hu­
tn itzy? 

. 'l'a czeluść ogromu a, obmurowana cegłą 

ognLOtrwałą, wiecznie ziejąca odblaskiem ognia, 

który rwca cie.cz roz.topionego metalu. 
Otóż w owym piecu hutniczym niekształtne 

br~l.y rudy żelaznej, miedzianej, cynkowej, srebr­

neJ 1 t. P;, ~ieraz nieokreślonej barwy, po1l wpły­
wem ognrn 1 wytworzonego ztąd ciepła wysokiej 

temperatury rozpławiaią sie w Jawe O"'nh!tą 
l 'J ' ' o ' 

P .ynącą przez wyrąbany ku temu otwór, lawę, 

~t?ra powoli stygnie, i przemieniona w stałe 
J uz ok~·eśl~ne co do formy i koloru spławy żela­
za, miedzi, cynku i t. p., do wsr.elakiego służy 
użytku. 

Z . tych zaś kawałków młoty hutnicze wy­
twar~aJą z kolei owe szyny żelazne, spoiste 
z ktor!'ch płatnerze kują broń do odparcia i po~ 
k.on~ui~ wroga, kowale lemiesr., co czarne skiby 
:1.1.em1 .oJczystej kraje w zagony, spulchnia je i 

uzyzuta, by !atwiej przytuliły w łonie swem 

rzi~co.ue. ręką rolnika ziarno, co, gdy nadejdą 

~.Ul . zl>1~r~, bogat,s plon wydadzą ku pożytkowi 
całej kiarny, ktorej żyzne, potem jego zlane, 
łany styną hen daleko. 

'fi. takim to piecu hutniczym, gdy do jego 
czelnsci wrzucą kawały żelaza miedzi cyny 

ł . l b ' ' ' 
o ow1u u srebra, w odpowiedniej ustosankowa-
n_e proporcyi, pod działaniem ognia wytwarza 

s~,ę ~ mch ::1pław hartowny, spiżem zwany, mie­

sz~um:i-. ró:rnorodnych metali, w jednolity bez 

naJ~nieJ~ZeJ skazy przerobiony odlew- to w po­
staci. dział śmiercionośnych ku obronie zagród 

rodz1~nJ:ch przed zagonami najeźdźców, to sre­
br.nodzw1ęc,.;.nych dzwonów, co na wysokiej z:L­

w1eszone wieżycy, zabrzmią .radośnie na chwale 

Panu nad Pany, zwołując wiernych do świętych 
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gaty wujaszek" dostarczyła ona widzom zebranym 

wczoruj w teatrze Wielkim niezwykłych wrażeń 

estetycznych. Trudno bowiem o grę bardziej do­

brą, a. kreacyę w.ipanialszą nad tę, jaką w roli 

hr. Pawła Wal<lbof, stworzył nam wczoraj p. 

Ka111ii'1ski, znakomity artyata teatru lwowskiego. 
Jest to juŁ bowiem ostatni wyraz gry aktorskiej 

doprowadzonej nieomal do zenitu. Tak tam 

wszy:stko wysnute, tak doskonale obmyślone i 

wystudyowane. 
Drugą, prawie równorzędną postacią w sztu­

c~ jest Arnheim, natura bogata, niezwykle ener­

gJCzna1 ale zdeprawowana, szubrawiec w wiel­

kim styla. Niestety p. Jakubowski nie wyczut 

tej postaci w należytej mierze1 był za szlachetnym, 

zamało aferzystą, gotowym na wszelkie szelmo­

stwa, przez co nie czynił bynajmniej wrażenia 
człowieka zdolnego łamać wszelkie zapory, zmu­

szać całe swoje otoczenie, by żyło jedynie jego 
tylko wolą. 

Po za tern kręci się po i;cenie cala galerya 

osób, typów i sylwetek, namalowanych jednak 

tak blado, częstokroć zaledwie naszkicowanych, 

że nie przedstawiają dla aktorów pola do wy­

kazania swego talentu. 
A jednak szlaka graną byla zarówno w ca­

łoksztatcie swym, jako też w poszczególnych 

rolach nieomal bez zarzutu. Pani Jakubowska 

ze. ~makiem artystycznym zagrała rolę hrabianki 
Mic1, pp. Noskow11ki, Kopczewski,· Garynowicz, 

Olszewski, Bartoszewski, Ceremużyński i Miller, 

kaźdy w swoim zakresie, stworzyli kreacye do­
brze ujęte i za barwione odpowiednim kolorytem 

o ile naturalnie pozwalały im na to warunki 
roli. 

. * Polecamy gorąco naszym melomanom po­
medzialkowy koncert benefisowy dyrektora To­

warr.ystwa muzycznego p. Henryka .l\Ielcera. 

Zbytecznem byłoby wspominać o zasługach, po­

łożonych przez niego, jako kierownika instytu­

cyi, mającej na celu krzewienie sztuki. Już ten 

sam fakt powinienby pubudzić łodzian do tłum­

nego zebrania się na koncert. A cóż dopiero, 

gdy zapowiada si~ on jako prawdziwa uczta ar­

tystyczna, dzięki interesującemu programowi i 
znakomitemu wykonawcy, jakim jest bezsprzecz­

nie p. Henryk Melcer. 
Oto, co o wykonaniu Sonaty Sr.opona przez 

p. Melccra pisze znany wiedeński krytyk dr. 

Helm: nllenryk l\1elcer wydal mi się jednym 

z najwięcej powolanych i pełnych przy1:1złości 

młod1:1zych pianistów. Jego uderzenie n:twet przy 

Jego przybytków n<t modlitwe błagalną lub 
dziękczynną. • 

Takim to właśnie piecem hutniczym w zna­

czeniu społeczno-narndowem jest nasr. gród ba­

wełniany, miasto dziwne, wyrosłe jakby cudem, 

zdała od wielkich traktów wodnych, w wielkie 

ognisko fabryczne. 
W piecu tym atoli robota i;połeczue wre 

dof}iero w najlep3ze i zaledwie pierwszy jej 
okre<1 jest na ukończeniu. Wrzucono zaś doń 

sporo rudy żelaznej z rodzimej wydobytej gleby 

pod postacią naszego ludu wiejskiego, który par­

ty siłą ekonomiczuych warunków porzucił pracę 

na roli i w fabrycznego robotnika się przcdzier­

gnął. 

Wrzucono i spławy metalów zagran;cznych, 

lub też z rudy naszej w zagranicznych przeto­

pione kuźniach, wrzucono i odrobinę szlache­

tniejszych metali, trochę srebra, trochę złota, ale 

wszystko to jeszcze rozpławia się dopiero, burzy 

i pieni, w postaci kożucha wypływa na powierz­

chnię i lśni ognistym srebrnobiałym odblaskiem, 

łudząc niewprawne oko pozorami w jednolity 

spław roztopionej masy. Wprawny jednak i 

rzeczy swej świadomy hutnik wie dobrze, że 

ów piękny kożuch, to dopiero łatwo topliwe części, 

które czerp:iczami zg:irnąć potrzeba, bo nie wy­

tworzą one nic trwalszego, jeno zuzel krachy, 

nie na wiele przydatny, chyba do usłania tra­

któw bitych w okolicach fabryki, po których 

toczyć się kiedyś będą wozy, ładowane dobrym 

ju;i, spławem, wyprodukowanym przez piec hu­

tniczy. 
Aby jednak spław ten istotnie był dobrym, 

bez skaz i podatnym do wyrobienia pod 

młotem hutniczym spoistego metalu, do zaharto­

wania go tak, by wykuty zeń czy to lemiesz, 

czy oręż nie prysnął pod uderzeniem, w pierw­

szym okresie produkcyi, w chwili właśnie, gdy 

róźnorpdny spław się topi, potrzeba bacznej uwa­

gi i pilnej pracy. 
W Łodzi właśnie owa ruda żelazna, która 

3 

największem fortii;simo nigdy nie za ostre, w pia­

no (naprzykład w marszu pogrzebowym Szope­

nowskiej Sonaty) czarująco miękkie, rytmika 

elektryzująca, sposób pojm()wania bezpośrednio 

pociąga przez pewną zdrową natnrnlnl)ŚĆ. Pod 

względem technicznym młody wirtuoz należy już 

dzisiaj do najlepszych; nawet u największych 

mistrzów (np. u Antoniego Rubinsteina) nie sły­

szałem łańcucha. akordów sekstowych (w Scherza 

ona.ty Chopina) oddanego z większą siłą i wię­

cej impetycznym rozmachem i więcej zamkniętą 

jednolitością". 
* Artur Rubinstein nie weźmie udziału 

w jutrzejszym ·raucie "Czarna kawa", z przyczyn 

od niego niezależnych. 

--cO>--

Z WARSZAWY. 
- W r. b. otwart~ b~dzie w W arsz:iwie 

wystawa przemysłu austro·węgierskiego. Urzą­

dzeniem jej znjmuje się świeżo zawiązany ko­

mitet. 

- ,,Warsz. Dniew." dowiaduje się, że wy­

znaczona przez oberpolicmajstra m. Warszawy, 

gen. Lichaczewa, komisya opracowała projekt 

nowych przepisów meldunkowych wzamian dzi­

siejszych, nader uciąźliwych znrówno dla rząd­

ców domów, jakoteż wogóle wszystkich miesz­

kańców miasta. 

Z ostatniej chwili. 

Rosyjskie Towarzystwo akcyjne, ma za­

miar wybudować teatr francuski w okolicach 

hotelu „Bristo1". 
- Wynalazca telegrafu hez drutu l\fllrconi, 

w czerwcu będzie w Warszawie w przejeździe 

do Petersburga, dokąd zo~tał wezwany pi·zez 

departament poczt i telegrafów, w celu eksploa­

tacyi jego wynalazku. 

- Dziś o godz. o wieczorem odbędzie się 

ślub Ferdynanda Hoesicka z panną Zofią Loe­

wenthalówną. Na uroczystość tę przybylo dużo 

osób z różnych stron kraju. 
- W dniu 18 b. m. na spotkanie dzienni­

karzy amerykańskich i angielskich wyjedzie do 

Kalisza 8 samochodów z dziennikarzami w:ir · 

sza wskimi. 

stanowi podłoże jej zaludnienia, to nie świado­
my swej wartości metal w stanie rodzimym, owe 

zaś domieszki, które uszlachetnić spław mają i 
nadać mu własności przedziwne, by przetopiony 

na dzwony nie zajęczał fałszywemi tonami a prze­

topiony na działa nie rozleciał się w kawuły 

przy pierwszym wystrzale,·-mmizą pod cliiała u iem 

wysokiej temperatury w piecu llutniczym roz­

paść się na atomy, które z kolei z atomami że­

laza i domieszanych do niego różnorodnych me­

tali wytworzą tak spoistą lawę, że gdy osty­

gnie i stężeje, rozdzielić się juź nie da i w naj­

mniejszym odłamie tworzyć będzie jednolitą 

masę. 

Praca społeczna wszędzie jest zadaniem nie­

łatwem a nnjtrudniejszem tam, gdzie znajdzie 

się najwięcej jednostek nieświadomych swych 

celów i zadań, gdzie wszystko, co stanowi doro­

bek cywiliz:icyjny, tworzyło się samopas, jakby 

przypadkiem, gdzie części składowe społeczeństw 

noszą na sobie stempel różnorodnych kultur, 

różnorodnych dążeń i potrzeb cywilizacyjno-spo­

łecznycb, gdzie wreszcie do spławu, który sto­

pionym być ma, domieszały się czynniki, utrudnia­

jące proces stopienia. Wszystko to znnlazło si~ 

właśnie w Łodzi. Więc: 

Lud ciężkiej pracy fizycznej, największa ze skła­

dowych jej części w Łodzi, której potrzeby kultural­

ne słabo są rozwinittte a poczucie solidaruości i sa­

mopomocy przez tworzenie przeróżnyrh instytu­

cyj i stowarzyszeń, lagodzących walkę o byt lub 

ułatwiających i uprzyjemniających życie - nie­

zuaczne. 
Dalej idą ci, których traf szczęśliwy wy­

niósł ze środowiska fabrycznego ludu na jego 

powierzchnię, dał im wszelkie potężne środki 

ma.teryalne, uprawnił niejako do przodowania, 

lecz do roli tej nie przygotował w drodze wzra­

stającego równocześnie z majątkiem duchowego 

rozwoju. 
Po nich następuje cała falanga karyerowi­

czów, geszefciarzy, szwindlerów i różnego rodza.-



O pokój powszechny. 
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które od lat dziesięciu pozostaje w stalych sto­
sunkach z towarzystwami 8 wiata calego. · --- l Pierwsze towarzystwo przyjaciór pokoju za-W uroczym zakątku Europy, nad brzegiem wiązało się 181 O r. w Dos tonie, drugie w Anglii ciemno-lazurowym morza Liguryjskiego, pod wie- 1816 r., trzeci e we Francy i 1 ~21 r., czwarte cznie pogodnem niebem, śró<.l 1roni kwiatów i ula- 1' w Sz1rajcaryi 1830 r. Bardziej ożpviona praca sków slon ecznych, zasrnda ouccnie kongres m i ę- w tym kierunku rozpoczyna si -2 clopiPro po woj-dzynaroduwego stowarzyszenia zwolenników poku- ' nie franc~isko-pruskiej. , . j u powszechnego. I . Co si r tyczy . zeh~an m1ędzynaro~ow ych, ~o Niedaleko od slynnego na świat caly ka~y- I pierwsze odbyto s1.ę rn43 .r. w Londynu>, dru~1e na, gdzie miliony z rąk do rąk prze chodzą, na. l J 848 r. w Brukseli, t~zerie J ~49 i:- w PaEyzu, I poluc.lniowym cyplu skaly J\Ionaco wznosi swe mury I czwarte 1~50 r .. we Frankfurc1c·, p1ąt.e 1~~1 r. gmach niewykoiłczony jeszcze muzeum ocPano· j .w _::,ondyme, szo~te 1 ~67 r. w Genewie, s10dm~ graficznego, ufurnlJwanego ko :iztem dwó ch milio- 1818 r . . w Paryzu , a osrne 1882 r. _w Bruks~ll1. nów franków przez wladcc księstewka księci:i, Wszystlue one byly bardzo skromue 1 wplyw ich Alberta. ' ' nie sięgal daleko. Dopiero od chwili kongresu Jedną z sal gmachu, przeznaczoną na zebra- na wrst~1~rie p~r!skiej 188!) r. zaczyna ,się agit~-11ia, ozdobioną sztandarami, godłami i dywanami, cya. s1l~l8JSZa l zrwsza, prace kongresow P?ko~u oddano na uslugi kongresu. Bierze w nim uJziat n.ab1.er.aJą znaczema. Kongresy następne zbHTaJą blizko 600 uczestników, przedstawiających 21 lu- się ~uz w re?ularnyc~1 odst~pach rocznych '.~ Lon­dów. Z pomiędzy narodów europejskich brak dynie, ~zynne, Benne, Ch~ca~o, Antw.f'rpn, Bu-Norwegii, amerykatiskie natomiast licznie są re- dapeszme, Hamburgu, Paryzu i Gla.sgow1~. prezentowane. Na czele zebranych stoi najdziel- Obeeny kongres w Monaco Jest Jedenasty niejszy z szermierzy idei pokoju, 80-letni Fryde- z rzęd?. , . ryk Passy, świeżo obdarowany 11agrodą Nobla, ~1u~o bernenslne'. otwarte 1Sfl2 r. w je.dnym pomimo lat swoich dzielny w slowie i czynie. Po p~ko.iku i rozporządza.!ące n~ . P?czą~ek budzetem nim najwięcej zwracają uwagę: baronowa Suttner mies1ęc~nym 1 O fran~ow, dz1s1aJ ~osrnda l~kal ob-i pani Severine. z innych uczestników kongresu szerny 1 ~1,0~0 , frankow subwency1. rocznej. \Ve-należy wymienić: generala Tiirra, b. adjutanta dlug Jeg~ sp1sow! za ~1~rawę pokoJ.U powsz.echn~­króla Wiktora Emanuela· H . Lafontaine'a sena- go pracuje obecme 1, _00,000 ludzi dobreJ woli, tora belgijskiego; duńczy'ka F. Bajera; a~glików: instytut z~ś bibliogr~ficzny :v Bri:k~elli podaje Durnego, Greena, Perrisa i l\Ioschelesa, slynnego 6,000 tytul?w ,prac, teJ. sprawie poswię~onych . . kompozytora; hr. l\Ionte Rosa, kamerjunkra obe- Jak w1dac .z po,~yzs~ego, zwolennicy polrnjn cnego króla wloskiego; Monetę, b. redaktora powszechnego me pro..muJą. 

dziennika <Secolo , w l\Iedyolanie; panią Waskie- ----wirz d.e Schilfgaarde z Hagi, zwaną holenderską 
Suttner, profesorową Selenka z l\Ionachium i prof. 
J. i\Iowikowa z Odessy. 

Sily przyjaciół pokoju przedstawiają się obe­
cnie, jak następuje: 100 towarzystw, podzielonych 
11a 4 O grup. Z towarzystw tych przypada na 
Francyę 27, na Wlochy i Stany Zjednoczone po 
14, na Anglię 12, na Austryę 6, na Niemcy, Ho­
landyę, Szwajcaryę i Ameryką południową po 3, 
na Belgię, Norwegię i Portugalię po 2, na Ro.syę, 
Danię, Węgry i Egipt po 1. W związku z to­
warzystwami stoi rada międzyparlamentarna po­
wszechna komisya biura międzynarodowego poko­
ju, biuro francuskie, zajmujące się glównie to­
warzystwli mi francuskiemi, i biuro berneńskie, 

juludzi, którzy zlecieli się-<lo nuszego grodu, 
wiedzeni jedynie chęcią zarobku. Pobyt w Ło­
dzi uważają jenu za chwilowy, dłuższy lub krót­
i;zy etap w swem życiu, stosownie do tego czy 
im · się powiedzie-czy też zuwiedzieni w nadzie­
jach pójdą dalej szukać szczęścia i majątku. 

Wreszcie obok odłamów łodzian, którzy 
wiedzą dobrze, czem są i do czego dążą, iatnieją 
cale legiony tych, co niby skoczek na linie, rozpię­
tej na znacmej wysokości, balansują to w tę to 
w ową strouę, zawsze w obawie, by nie spaść 
na dół i nie utonąć w tej szarej masie ulicznej 
gawiedzi, która z podziwem ua nich patrzy. 

Dopiero niby oazy nu pustyni odnajdziemy 
w Łodzi tu i ówdzie kępki Społeczne, złożone 
z ludzi tęgiego hartu i dobrej woli, którzy, zna-
1,,.zlszy się w bawełnianym grodzie na tych lub 
owych stanowiskach, radziby coś zdziałać dla 
swego otoczenia, wywdzięczyć się miastn, w któ­
rem dobrobyt znależli, przez uspołecznienie jego 
mieszkańców, przez ukazanie im ideałów życio­
wych, nieco podnioślejszyeh niż brutalna walka 
o byt, lub pogoń w gorączkowem podnieceniu 
za rydwanem złotego cielca. 

Dzięki tym ludziom, ich wytrwałej pracy 
i zubiegom, walce z karyerowiczami i służalca­
mi złotego cielca wszelakiego gatunku, Łódź 
w szybkiem tempie uspołecznia się, ulepsza wa­
runki s~ego bytowania, podnosi nietylko mate­
rya!nie ule i moralnie. Zjawiska tego nie spo­
strzega chyba ten tylko, kogo zła wola zaślepia 
lub kto niezdolnym jest do zaobserwowania, co 
się dokoła niego dziflje i wytw:nza. 

To też niezmiernie bolesuem jest dla każ­
dego z tych łodzian, którzy społeczeństwo swoje, 
chociaż pełne wad i różnych naleciałości, gorą­
co ukochali, jako jedną z ważniejszych czą­
stek krajowego organizmu, gdy spotyka.il:! się 
z s~dem o pracy swej i mieście naszem, po­
chwyconem z lotu ptaka, w przejeździe z je<ln•j 
nlicy nu drugą, w pohieinej konferencyi z krót­
kowzrocznym nieraz łodzianinem lub te:i. tak od 
uiechceni:.i. rzuconym na papier, zawsze cierpli­
wy. Słuszną też czyni uwagę p . Maryan Gawale-
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Z Krakowa. 

Najnowsza komedya p. G. Zapoh1kiej 
„Tresowane dusze" przedstawiona będzie naj­
pierw na scenie krakowskiej. 

- Otwartą tu zo~tała w gmachu „Tow. 
prtyjaciól sztuk pięknych'· wyst<iwa rzeźb Uole­
sława Biegasa. 

- Goście szląscy urządzili w teatrze miej­
skim przedstawienie amatorgkie na korzyść Do­
mu Polskiego ua Górnym Szlązku. Odegrano 

wicz w jednym ze swoich „Listów z Krakow­
skiego Przedmieścia", pomieszczanych peryo­
dycznie w „Kuryerku Warszawskim", że Łódź 
wyciąga wciąż spragnione uścisku siostrzauego 
ramiona w stronę Warszawy, jakby pożądała od 
niej jeśli nie pomocy, to przynajmniej poparcia 
w swej pracy spolecznej - a wyciąga uapróżno. 

O ile bowiem Łódź chfjtnie i g:urli wie zaj­
muje si~ Warszawą, ciekawie Medzi uderzenie 
każdego tętna jej społecznego życia, o tyle War­
szawa niewiele iuteresuje się Łodzią, traktuje ją 
po macoszemu, nie zna jf'j prawie, nie wy­
czuwa. 

By tego dowieść, dość przytoczyć warszaw­
ską prasę peryodyczną, na łamach której nawet 
w organach najpoczytniejszych w Łodzi, Łódź 
i sprawy łódzkie traktowane są nader pobież­
nie, po dyletancku nieomal, jak gdyby rzecz 
szła nie o miasto ludne, bogate, wielkie ognisko 
fabryczne, oddalone zaledwie o trzy godziny 
drogi od Warszawy, lecz o jakąś malą mieścinę, 
gdzieś w zapadłym kącie kraju, do odwiecznych 
puszcz przytuloną. 

Lecz by Warszawę zainteresować Łodzią, 
nie dość wskazać pobieżnie na . miasto nasze, ja­
ko na niewyzyi,ikane jeszeze pokłady bogatego 
materyału dla powieściopisarzy i nowelistów, nie 
dość przytoczyć „Ziemię obiecaną" Reymónta 
i ,,Bawełnę" Kosiakiewicza, które, unwiasem 
mówiąc, nie malują jeszcze Łodzi taką, jaką ona 
w rzeczy samej je:it w swej istocie. Trzeba śle­
dzić rozwój jej życia społecznego nieomal <lzień 
po dniu, tydzień po tygodniu, a teren to nie­
zmiernie trudny. Do tego jednakże celu nie wy­
starczy parę pobieżnych konferencyj z tym lub 
owym z łodzian, lub też przytoczenie jako źró­
dła organów prasy miejscowej, ot, tak sobie, dla 
przyzwoitości. 

Nale:tałoby przeciwnie organy te przeglądać, 
pilnie, wyczuwając w nich każde drgnienie pulsu 
życia łódzkiego. W chwili sposobnej ku temu 
przychodzić im z pomocą, bądź to przez pó<l trzy­
manie ich tendencyj i usiłowań, bądź też przez 
odmienne nawet o~wietlanie spraw bieżą.cycb, ale 

bardzo dobrze dwie r;ztuki ludowe: ,,Kulturnik" 
Karola l\liarki i ,,10,000 marek" Kołodzi~ja. 

- Na odbytym tu zjeździ e lekarzy w spra­
wie projektu ubezpieczenia uchwalono j edno­
myślnie popierać pctycyę w sprawie zabezpie· 
czeuia lekarzom emerytury. 

- W sprawie ,,Morskiego oka'' na przed­
wstępnej koufereucyi postanowiono żeby ro7pra­
wy odbywały si<t jawnie i ustnie. 'l'erm:n tej 
rozprawy zaprojektowano na polowę sierpnia. 

Ze Lwowa. 

- Towarzyst'i'"O dziennikarzr polskich we 
Lwowie posiada obecnie 137,300 koron funduszu 
żelaznego w listach zastawnych. Dochód w ;·o­
ku ubiegłym wyniósł 22,000 koron. 

- Przy.gotowania do wystawy jubil.euszo­
wej Tow. politechnicznego są w pełnym hie;;u. 
Wystawa, jak wiadomo, otwartą zostanie 17 ma­
ja i trwać będzie do końca czerwca. Ceny waL;­
pu ustanowiono nader przystępne, t . j. 40 hal0-
rzy w dni powszednie i ::lO świąteczne. Obec­
nie toczą się układy co do zaprowadzenia ko­
muuikacyi samochodami bcnzynowemi z miabta 
do parku Stryjskiego. Dawny pałac sztuki w od­
nowionej szacie pomieści zgłoswne już w lici­
bie 300 nowe wynalazki polaków z różnych 
krajów. 

- Wszyscy artyści teatru miejskiego zwią­
zali się przysięgą pod słowem honoru, że bę<l <1 
przyjmować udział w koncertach i wieczorkach 
tylko pod tym warunkiem, że dany komitet za­
praszający złoży pewną kwotę na ka8ę pomoą 
artystów. 

Z Brukaelli. 
- Zamach na b;ink narodowy w Brnkselli, 

uknuty został, jak przypuszczają, przez :mai· cli i -
stów. Wybuch nastąpił przed wej~ciem do lo­
kalów biurowych. 0doby, które w kilka ch,ril 
po zumuchu przechodziły ulicą, twierdzą, że w po­
wietrzu czuć było proch, a nie dynamit. Wybudt 
uszkodził płyty cynkowe, z których sporządzony 
jest dach nad sypialnią portiera banku. Także 
przyległe ubikacye nieznacznie ucierpiały. .!\a 
miejsP-n, w którem wy buch nastąpił, znaleziono 
drzazgi suchego drzewa. Sledztwo w toku. Do­
tychczas nie trafiono na żadrn ślad zbro­
dniarza. 

oparte na pewnych danych, zdobytych przeł': 
samodzielne, wszechstronne, zbadanie spornych 
kwestyj. 

Tym bowiem tylko sposobem Warszawa od­
powie godnie na sympatye Łodzi; tym tylko spo­
sobem wzajemne stosunki obu tych' miast, dzi.; 
ściślej złączouych przez telefon, uloią się z cza­
sem tak, że jedno drngie popierać będ:1;ie w pra­
cy społecznej 1 harmonijnie dążąc do wspólne­
go celu . 

Łód:I. nie śpi, nie wegetuje-przeciwnie żyje 
ona gorączkowem życiem, nietylko jako ognisko 
fabryczne, ale jako zbiorowisko ludzi, dążą­
cych do uspołecznienia, a chociaż praca na tem 
polu idzie bardzo często po grndzie, dalibóg nie­
źli to ludzie, ci tworzący podłoże naszego mia­
sta, o ile nie przewodzą im warchoły i karyero­
wicze lub ambitne jednostki, swoje tylko ja ma­
jące ua celu. 

Nawet ci z tego środowi:>ka najszerszych 
mas łodzian, którzy poza granicami naszego 
miasta, ba, nawet poza oceanami poszli szukać 
szczęścia i chleba, silniejszemi węzłami związani 
są z Łodzią, niż niejeden z milionerów naszych, 
zapatrzonych na Berlin. 

W tych dniach naprzykład do kasy drugie­
go Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego 
dla chrześcian zgłosił się mejaki \Vojciech Ró­
życki, robotnik fabryczny, pochodzący z pod 
Łęczycy a przybyły z Ameryki północnej, gdzie 
niebawem powraca, z prośbą, by mu wskazano 
bank, ztt po~rednictwem którego mógłby składać 
swoje oszczędności, zebrane w Ameryce, w kasie 
rzeczonego Towarzystwa. 

Dowodzi to wielkiego zaufania, jakiem 
wspomniane Towarzystwo się cieszy wśród sfer 
pracujących, ale zarazem i gorącego przywiąza­
nia Różyckiego do kraju, o którym nie zapom­
niał ua obczyżuie, wśród dobrobytu, jaki wi­
docznie tam znalazł, jeśli, i to dość znacznf', 
o.szczędności gromadzić może. 

Janusz. 
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P~tltSOWJ 

J ak powstaje dziennikarski artykuł o danej 
osobi s tości , dziatającej publicznie, oto pierwsza 
kwestya, którą uważam za niezbędne wyjaśnić. 

Przychodzi ktoś ze skargą na dan::ii osobi­
stość; redaktor wysłuchnje go pilnie i stara siq 
wpłynąć, a by zaniechano wystąpienia. 

- „To taki fakt oderwany. Daj pan poktjj !" 
I mniej krewka jednostka ustępuje. Zn ty­

dzień przychodzi znów drugi ze skargą na tę . 
samą osobistość . I z tym panem postQpuje się 
podobnież ; skoro jednak skargi powtarzają 
się zby t często, obowiązkiem redaktora zwrócić 
na tę 03ob istość pilną uwagę i dać jej rys 
charakterys tyczny. O to upomina się słusznie 
społeczeństwo od prasy, bo to jej olJowiązek. Nie 
jest to rzecz zbyt przyjemna, ale czytelnicy chcą 
niezawisłego i bezstronnego sądu. ianim rcdak­
cya pornsz y taką sprawę, zapewne długo się 
natroszczy , namedytuje, boć podobno najwięcej 
niebezpiecznem mieć cywilną odwagę, nie baczyć 
na stosunki , tylko zebrany materyał przedstawiać 
ogólowi . 

To te ż długo namyślaliśmy się, co zrobić 
z prezesem „Ziarna", jak rozstrzygnąć tę kwe­
styę? Czy j ą podjąć, czy też nie? 

Mówil i j edni „nie ruszajcie!'', drudzy „kiedyż 
wysiąpi c ie?„ . 

'l'ak si ę rzecz ma ze wszystkimi, tak samo 
rzecz si ę miała i z prezesem ,,Ziarna''. 

Do k siędza Zacharyasiewicza, jako duchow­
nego, nie mamy nic i ani dotykać jego spraw 
kościelny ch, ani go sądzić nie mieliśmy nigdy 
•1,aruiaru. JUa on na to swoją zwierzchność 
a w atrybucye tej zwierzchności wdzierać się nie 
myśleliśmy. 

Inna rzecz, jeżeli weźmiemy pod uwagę dzia­
łalność ks. Zncharyasiewicza, jako prezesa To­
warz,ystwa spożywczego „Ziarno''; wówczas jego 
.czyny podlegają krytyce i mogą być sądzone 
:i osądzon e . 

Pre'les ,,Z_iarna" jest prezesem „Ziarna", 
a z jakiego on materyału sklejony, to już ogó­
łowi obojętne; czy on chodzi w sukni kapłań­
skiej, birecie uczonego, płaszczu książęcym, czy 
w bluzie rzemieślniczej, jest niczem iunem, 
jak tylko prezesem danej instytucyi. O dzia­
łalności takiej jednos.tki, możemy mówić, chociaż­
by ona zaslaniała si~ swoją suknią kapłańską, 
zapominając o tern, że nie suknia zdobi człowie­
ka, ale człowiek sukni~. 

Opierając się na bogatym materyale, wy­
. s~ąpiliśmy w Xll 78 „Rozwoju'' z zarzutami prze­
ciwko prezesowi „Ziarna'', a w szeregu tych nie 

bby~o ani jednego takiego, którego nie mogli­
ysmy poprzeć dowodami. 

P_rzyzna Sz. prezes, że po zawiązaniu się, na 
wstępie i;nłodej instytucyi, która przechodzi pier­
·wsze chwile organizacyi, dokonywać gwałtow­
nych p1·zewrotów w zarządzie, jest rzeczą wyso-
1Je ryzykowna! 

Najsłabiej myślący człowiek przyjdzie do 
przekonania, że tego przewrotu chyba nie doko­
n~ł ,P· Świetoński z p. Matwiejewem, musieli oni 
miec do pomocy kogoś sprytniejszego, który na 
czwartem O"'Óluem zebraniu zwrócił uwa"'e władz 
policyjuyc~ 

0 

na kartki agitacyjne przecf~ników, 
a na trzeciem sam je przygotował dla siebie. 

~ie będziemy powtarzali szczegółów, przy­
P?mmmy tylko Sz. preL.esowi tę okoliczność, że 
me protesto~ałem wówczas, jako prezes 'fowarzy­
stwa,, przecnyko gospodarce Sz. prezesa podczas 
trzeciego ogoluego zebrania na sali, choć mia­
łem _prawo zawiesić posiedzenie co niezawodnie 
zr?b1łby energiczniej (!) prezes d~isiejszy, a twier-' 
d~1m~ to nu tej podstawie, że jesteśmy w posiada­
niu hstu k 'l. Zacharyasiewicza, w którym gromi 
P· Cbąd~yńskiego za ~o, ie poważył się po wy­
losowanm ks. Zacharyasiewicza., jako wice - pre­
~ea„. ~ylko na zwolanie członków zarządn. :Mamy 
1 drng1 własno ~·ęczuy dow<'id, ktory określa do­
i;kon~lc stanowisko ptezesa. do iunyrh człouków ; 
brzmi on: 

,,Zastrzegam sobie otwieranie ''szclkich li­
s tów,. tyczą.cf eh ~ię Towarzystwa, proszę, żeby 
na p1zyszłosc coi; podolmego nie było. (podpi-

I I ct:t::łf4: 

sano): ks. Zacharyasiewicz. N o tatka pochodzi lu. 
z dnia 12 marca r. b. 

Pomijając pocieszne zbudowanie zdania, 
w którem w rzeczywistości czttść <lrnga przeczy 
pierwszej, boć moi.na sobie tłómaczyć, że ks. 
Zacharyasiewicz prosi, aby w przyszłości nie 
było zastrzeżenia o otwieraniu listów, pomijając 
to, przyjmijmy tę notatkę w tej myśli, jaką jej 
nadał prezes. Wtedy przychodzi nam zapytanie, 
jak uważał prezes swoich wspólnych pracowni­
ków, jeżeli im takie rozkazy udzielał. 

Już w samem początku swojej prezesury ks. 
Zacharyasie\vicz nie mógł strawić tego, co zrobił 
pierwszy zarząd i chodząc mawia): 

- Dopiero będzie dobrze, jak 'Yszystkie te 
{m1iecie wyleję, - mówił prezes. (Swiadkowie: 
p na Karlińska, p. Hostynek i i u ni). 

I rzeczywiście poczęło się wymiatanie. N aj­
pierw wyrzucono Hostynka nie dla tego, żeby 
jaknajrycblej tego było potrzeba, ale, że się tak 
podobało ks. Zacharyasiewiczowi. Wszak można 
było zostawić p. Hostynka w jednej z filij i wy­
mówić mu miejsce na trzy miesiące, wtedy 
,,Ziarno" za płaciłoby p. Hostynkowi 195 rubli, 
ale miałoby przez trzy miesiące pomocnika. Po­
tem zabrano się do kasyerek. . 

Pierwszy „zarząd" "yznaczył 25 rb. pensy1 
kasyerce, drugi zarząd zmniejl'lzył ją do 15-tu, 
lecz zastrzegl pół dnia pracy. Do przyjęcia tych 
warunków chciał prezes zmusić już zaangażowa­
ne przez pierwszy zarząd kasyerki, lecz te wręcz 
mu odmówiły, wtedy kil.zał im więcej nie przy­
chodzi~ I to był błąd, bo prz ~zorny prezes, 
wymówiłby kadyerkom miejsce przed trzema mie­
siącami, wówczas dopłaciłoby ,,Ziarno" 30 ru­
bli i miałoby pracownice przez trzy miesiące, 
tymczasem zrobił prezes inaczej, tak, że jedna 
z nich ujrzała się zmuszoną- wytoczyć skargę 
przeciwko ,,Ziarnu'' o zerwanie umowy. Że 
prezes chciał sprawę prowadzić, tego mu nie ma­
my za złe, ale że tę sprawę przewlekał. co mu 
się Zl'esztą nie udało, to bardzo, bardzo nieładnie. 

Rzecz się tak przedstawia: 
P. Radzymińska wygrala sprnwę w pierw­

szej instancyi; prezes zażądał, aby adwokat prowa­
dził dalej. W drngiej iustancyi wyzuaczouo spra­
wę przed miesiącem. Ponieważ pierwotnie ogól­
ne zebranie „Ziarna'' miało być zwołane w koń­
cu marca, przeto Sz. prezes chciał zwlec sprawę, 
aby została się do załatwienia nowemu zarzą­
dowi, (nosił się bowiem z myślą ustąpienia zu­
pełnie z :,Ziarna") . 

N aj łatwiej było odłożyć sprawę na zasadzie 
nieobecności świadków!!! Sprawa rzeczywiście zo­
stała odłożoną, ale zjazd sędziów wyznaezył ją 
powtórnie wcześniej, niż mógł to prezes przewi­
dzieć. (Maniy na to trzech świadków, którzy po­
świadczą ten fakt w całości). 

Wreszcie sam wyrok zjazdu świadczy naj­
lepiej, jak na tę sprawę zapatrywali się sędzio­
wie, przyznając p. Radzymińskiej 75 rb. należ­
nych za 3 miesiące i oprócz tego 30 rb. kosztów. 
Przecież te koszty olbrzymie najlepiej świadczą, 
jak z p. Radzymińską Sz. prezes postąpił. 

W niepohamowanyeh zapędach Sz. prezes to­
warzystwa miażdżył wszystkich, którzy ośmielili 
się postawić mu swoje veto. Zdarzyło się, źe 
w opozycyi stanął mu i kumoter jego, p. Pie­
czyrak; wtedy zgniewany prezes rzekl: Czeka cię, 
niepoprawny synu, kilkudziesięciu ludzi z kamie­
niami, a ja mam na takich opornych, jak ty, in­
strument. 

O p. Józefiaku, jako członku rady, mó'wil: 
- Jak go wyrzucouo z bractwa, tak ja się 

postaram, żeby go wyrzucili z fabryki i ogłosz~ 
go /.. ambony. 

l\Iamy na ten fakt potwierdzenie piśmienne 
pp. Pieczyraka i Józefiaka. Innego razu w knnce­
laryi ,,Ziarna'' ubolewal, że powstał hałas w pi­
s mach warszawskich na zarząd , oto, iż umiesz­
cza niemieckie napisy w sklepie. „Jestem prze­
konauy, że to za sprawą .,Rozwojt1", ja go wy­
klne'<. 

·I ten fakt poiiwia<l czą ludzie wiarogodni, 
mi ędzy innymi p. iUor::iztynkiewicz. 
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Ciekawa też historya wypadła z komisyą 
rewizyjną. Zawezwał ją ks. Zacharyatjiewic'l 
i kiedy ta przyszła, rzekł: 

- Oto bilans już sprawdzony, możecie go 
panowie pod pisać . 

Było to na posiedzeniu zarządu i rady. Z szu­
flady swojej wyjął z zadowoleniem bilan", mó­
wiąc z dumą: 

- l\famy 1700 rubli (cyfra przybliżona) zy­
ska, rozdzielmy go w następujący sposób-i tu za­
czął wykładać, w jaki sposób ma zamiar uszczęśli­
wić członków. Kiedy już przystąpiono do rozdania 
zysków, p. Mroziński, członek komisyi rewizyj­
nej, przerwał tę czynność następującą uwagą: 

- Przepraszam sz. prezesa, ale nie skon­
trolowaliśmy jeszcze bilansu, uważam, że zysk 
ten zmaleje znacznie, albo okażą się deficyty. 

To wywołało ogólne zdumienie wśród zebra­
nej rady i zarządu. 

Wtedy p. Mroziński ciągnął dalej. 
- Wnoszę z wartości towarów, że obliczy­

liście zapasy towaru we wszystkich filiach i skle­
pie po cenach sprzedażnych, tj. w ten sposób, 
jakby już wszystkie były zbyte i zysk z nich 
osiągnięty. Proszę panów, czy to tak f.lię zesta­
wia bilans? Wszakże, jeśli będą jakie z tego 
dochody, powinny one być zapisane na rok przy­
szły, ale i to dopiero po potrąceniu strat, które 
przy towarach kolonialnych są większe, niż p1·zy 
innych. Dlaczego komisyi rewizyjr.iej podsuwa­
cie podobny bila.us do podpisuY W szakźe my, zaufa­
wszy wam i podpisawszy go bez spr.awdzenia, 
grubo mogliśmy odpowiadać za to, gdyby się po­
tem okazały straty, a na.wet rachunki niezgodne. 

Nastąpiło ogólne zamieszanie; zdetonowany 
prezes zaznaczył, że bilans układał zarządzający 
sklepami p. Trzciński. Zawezwawszy go, zapy­
tano się, dlaczego taki ułożył bilans i czy w ten 
sposób robiono bilans w Dąbrowie Górniczej i Za­
wierciu? 

Przyciśnięty do muru, p. Trzciński zazna­
czył, że tam robiono bilansy po cenach kosztu, 
nie dotączając do tego przyszłych zysków. 

N a. wniosek p. .Mrozińskiego wciągnięto do 
protokułu, że Zarząd z błędami przedstawił bi­
lans i komisya żąda, aby był poprawiony. 

Jest to fakt bardzo znamienny. 
Z tego wszystkiego, cośmy tu powiedzieli, 

przyszedłem do przekonania, że ks. Zacharya­
siewicź nie p.osiada najmniejszych zdolności ad­
ministracyjnych. To też, kiedy doszła nas wia­
domość, że otrzymał parafię i wyjeżdża z Łodzi, 
a przytem wylosowat się z zarządu „Ziarna," 
uważaliśmy za 11tosowne polożyć nacisk wyłącz­
nie na to, aby instytucya otrzymała lodzi więcej 
energicznych, posiadających tę zaletę, że potra­
fią zachęcić wszystkich czlonków zarządu do wspól­
nej' pracy, a nie zniechęcać ich do niej. Wy­
kazaliśmy też wszystkie uchybienia prezesa „Ziar­
na," tym bowiem tylko sposobem można wytwo­
rzyć zupełnie 11olidarny zarząd dla instytucyi 
tak pożytecznej. 

Wystąpienie nasze poruszy lo do głębi ks. 
Zacbaryasiewicza, który też postanowił ratować 
swoją sytuacyę. Zwołał najpierw posiedzenie zarzą­
du i prosił wszystkich uprzejmie aby zarząd pozwo­
lił zapisać w protokule, źe wolno mu jest wystąpić 
na ogólnem zebraniu i zwalczać przezemnie czy­
nione zarzuty. Zarząd zgodzil się na to i pod­
pisał się na protokule. 

Ale ks. Zacharyasiewicz nie mógł obalić 
żadnego zarzutu, bo cóź zbije? 

Ozy to, że kierował obaleniem pierwszego za­
rządu, cr.y to, że opierał się wprowadzeniu do 
.Ziarna" sprzedaży wódek, czy to, że wymyślał 
na zarząd pierwszy za to, że nie zdołał zapro­
Wftdzić książek, czy to, że powstawał na 
kartki zapraszające, wołając: .tu nie sala balo­
wa," czy to, że Utitąpili z zarządu i rady dr. Rząd, 
inżyuier Kajetan Służewski, właściciel składu 
aptecznego Jan Królikowski i buchalter p. Sichla, 
czy to, że kazał poprzybijać niemieckie uapisy. 

Nie, to W8zyi1tko hyło zanadto jawne i zna­
ne. Ucbwycil się więc dwó ch kwestyj : "wyklę­
cia" i . rachunków." 
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- Moja kapłańska suknia-wołał. 
Sz. prezesie Tow. spożywczego .Ziarno!" Co ma 

kapłańska suknia do sera, mąki i t. p. towarów, 
znajdujących się w sklepach Towarzystwa? 

Za to drugi zarzut bylby o wiele poważ­
niejszy, gdyby istniał naprawdę Tn, jak się 
tej ciężko pracującej mal!ie trząchnie uad głową 
paczką papierów i zawołu: "Patrzcie, oto ra­
chunki! Czajewski ograbił towarzystwo na 5::'.0 
rubli za druki nieużyteczne·, to przecirż zrobi 
wrażenie nt~ zebranych. 

Nie omylił sią Sz. prezes, rzcczywiśeie była to 
najbardziej boląca strona, to faktycznie odniosło 
kolosalny skutek, kto wie nawet, czy nie urato­
wało sytuacyi prezesa! 

To też tryumfujący pod wpływem ogólnego 
rozdraznienia wolał: 

„Panu Czajew8kiemu, jako prezesowi zarządu, 
uie wypadało być dostawcą "Ziarna•, tymcza­
l!em kazał on zrobić druki we własnej tłoczni, 
za co wypłacił sobie 520 rubli, obdzierając w ten 
sposób Towarzystwo. Druki te, wskutek inspek­
cyi władzy policyjnej, spowodowanej przez roz­
porządzeuie genernł-gubernatora warszawskiego, 
jako sporządzone niezgodnie z ustawą, leżą na 
13zafuch w biurze _Ziarna" bez użytku". 
Wywołał ten wykrzyknik ks. Zacharyasiewicza 

olbrzymie wzburzenie wśród zebranych człon­
ków, zwłaszcza tych, którzy ze mną nie praco­
wali nad .Ziarnem" od początku. Preze1:1 z prze­
świadczeniem wprowadził w bląd umysły tak 
dalece, że znalazł się nawet głos, wołający na 
Czajewskiego o zwrot pieniędzy, co, zacierający 
ręce, Szanowny pan prez~s kazał wciągnąć do 
protokułu ogólnego zebrama. 

Ponieważ wielu z członków może nie wie­
dzieć, jak się rzecz przedstawia, muszę ją po­
wtórzyć jeszcze raz pomimo, że szczegółowe spra­
wozdanie z tych fundnszów ogłosiłem na dwóch 
ogulnych zebraniach, któ1·e potwiei·dziły te wydatki. 

Suma 520 rub. o której mówił Szanowny p. 
prezes, jakoby wynilda z nalezności za druki 
odrzucone, powstała z najróżnorodniejszych po­
zycyi. Najpierw najpowazniejszą cyfrę stanowi 
należność tłoczni za ustawę, którą robiłem nie 
jako członek zarządu „Ziarna'', ho ustawa była 
już gotowa przed pierwszem ogól nem zebraniem, 
na którem przeprowadzone l:Jyly wybory. Od­
drakowałem ustawę w dwóch wydaniach: rosyj­
skiem i rosyjsko-polskiem. 

Za powyższą .robotę policzyłem „Ziarnu" 235 ru­
bli, otrzymało ono przeszło 2,66•) uątaw, na które 
papier kosztował 105 rubli, tekturka kolorowa na 
okładkę i druk okładki 25 rub., broszurowanie 
i oprawa 40 rubli (niektórzy członkowie żądali 
kartonowanej ustawy, sprzedawano ją o 5 kop. 
drożej), zecer około 40 rubli, wszystkie te wy­
datki pokryłem gotowką z własnej kics'l.eui. Po­
zostało więc dla drukami zysku .za masz_yny, 
zużycie czcionek, farbę, wynagrodz~nie maszyni­
sty i cl wóch kręcarzy pracujących dni cztery aż 
25 •·ubli. 

N ad mieniam przytem, że, podejmuj~c. druk u­
stawy, radziłem się o to członków założycieli: pp. 

. Rogackiego, Świetońskiego i J arząba i rozpocząłem 
druk wtedy, kiedy w kasie było zaledwie 20 
rub., a zatem robiłem go na własne ryzyko. Z ja­
kim pośpiechem wykończyliśmy ustawą, qosyć po­
wiedzieć, że 3 maja otrzymali członkowie zało­
życiele ustawę, a w miesiąc potem już odbyło 
sią ogólne zebranie. Zważywszy, że trzeba by­
ło jeszcze pozyskać na oddrukowanie pozwole­
nie cenzury warszawskiej, otrzymamy zupełny 
obraz zabiegów i pracy, podjętych dla rychłego 
wykończenia tej książki, niezbędnej do zorgani­
zowania pierwszego zebrania. 

Wcześniej jeszcze drukowałem dla „Ziarna" 
rozmaite roboty a mianowicie: 4,000 zn.wiado-

1 mień, za co policzyłem Towurlystwu 8 rubli 
(papier na te zawiadomienia kos.ztował b ra. 75 
kop.), następnie 3,000 deklaracyi 12 rubli, 3 
kwit ary usze J 8 rubli, -100 kopert dużych <Ha 
w lożonia kancelaryjnego arkusza papieru 3.fiO, 
l OO z napisem rosyjskim 2 rnu. ; 360 arkuszy 
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papieru 2.50 k., 200 z firmą rosyjską 2 rb., 240 
sztuk cyrkularza 2.50 r., 500 zaproszeń w dwóch 
językach z papierem 6 rubli, 2,500 deklara­
cyi 10 rubli, 600 kopert niebieskich 3.50, 800 
list wyborczych, z tych 400 dla zarządu i 400 
dla rady z papierem oraz 500 kartek dla wy­
horc<lw 10 rub.-50 zaproszeń dla rady i zarzą­
du 1.50 kop. Razem więc 327 rubli. Potem 
znów nastąpiły inne drobniejsze roboty tak, że 
ten rachunek wzrósl znacznie. 

Ponieważ ua pierwszem ogólnem zebraniu 
uchwalono zhywać ustawę po 20 kop. przeto ze 
sprzedania samej ustawy można było osiągnąć 
pokrycie niemal wszystkich kosztów drukarskich. 
Ustawa jest niezbędną i bez niej nie może obejść 
się żadne 'rowarzystwo. Wreszcie służy ona 
w pierwszej chwili do zaagitowania na rzecz 
Towarzystwa i w tym celu rozesłaliśmy przeszło 
200 egz. rozmaitym osobom wpływowym i prasie. 
Co się tycze książeczek, służących do wybie­
rania towaru, to wydrukowałem je za zgodą 
wszystkich członków zm·ządn a za wzór służyła 
książka, używana w sklepach spożywczych „Na­
dzieja'' w Dąbrowie Górniczej. 

Nie żądałem roboty, zrobHem to dla <Ziar­
na> dlatego, że pilno było potrzeba; p. Hosty­
nek, obstalowawszy torby do sklepu w jednej 
z obcych drukami, daremnie na nie czekał i dopie­
ro, widząc zawód mu zrobiony, prosił mnie, abym 
jaknajśpieszniej je mógł wykończyć. Nie zgo­
dzilem się jednak na to żądanie i prosiłem fir­
mę Resigera, aby torby przygotowała, i dobrze 
uczyniłem, gdyż, juk się potem dowiedziałem, 
nowy zarząd w dalszym ciągu odrzucił ofertę 
Resigera, uważając ją za drogą, i na tero się 
skończyło. Ze mną byloby inaczej. !\Inie nieza­
wodnie posądzouoby o coś gorszego. 

Do czasu ustąpienia z <Ziarna>, jak i obecnie, 
zawsze odnosiłem się do 'rowarzystwa z calem 
przeświadczeniem obowiązku popierania go, a 
nie wyzyskiwania Dowodem tego jest, że od 
3-go maja do 3-go sierpnia za ,zgodą iJaprzód 
ezłouków założycieli (Rogacki, 8wietoński, Ja­
rząb), a potem człcnków zarządu rlawałem od­
powiednie ogłoszenia i reklamy w <Rozwoju>, 
które "..-yniosly około 200 rubli (już przy ustępi!twie 
nawet 50%), następnie zwiedzałem sklepy spo­
zywcze w Dąbrowie Górniczej i innych miastach, 
zkąd też przywiozłem wzory do prowadzenia 
ksiąg i przelałem je w ręce uowego zarządu 
w obecuości członków Jeżykowskiego, Hoga­
ckiego i innych. Podróże te pochłonęły około 
50 rubli wydatków. 

Zwrotu tych sum nie żądałem i nie · żądam 
od Towarzystwa <Ziarno >, a jednak miałem 
prawo żądać, bo ogłoszenia to również dobry 
towar, jak cukier, mą1rn, chleb. 

Jeżeli ktJre z ogłoszeń dawałem w <Gońcu » , 
to za nie płaciłem i rachunki < Gońca> znajdują 
się w kwitach, pl'zezemnie zarnądowi przedsta­
wionych. Wreszcie inne rnchunki odebral ode­
mnie nowy zarząd i zaprotokulował w książce, 
zaznaczając wyraźnie, że Hą w porz~dku. Pro­
tokuł ten podpisał i ks. Zacharyasiewicz. Więc, 
oskarżając mnie, oskarżał i l.liebie samego, jako 
tego, który nie dopilnował odbioru. 

Wiedzą też pp. Rogacki, Świetoński, Jarząb 
i inni założyciele, których już obec;:iie nazw isk 
nie pamiętam, że prócz powyższych sum, wyda­
łem wiele więcej z wlasnej kieszeni na rzecz 
<Ziarna >, nie upominając się o zwrot tych 
sum wcale, a administracya <Rozwoju> w ciągu 
półtora roku zajmowała się sprawami Towarzy 
stwa bezinteresownie. 

Wiedzą też członkowie, że były chwile, 
kiedy chciałem im zwrócić jeszcze przed uzy­
skaniem koncesyi wszystkie koszty, jakieśmy 
wspólnie ponieśli, bo zrażał ich długi czas trwa­
nia zabiegów. 

Zaznaczam jeszcze, ze 2000 książeczek w ki­
tajkę (płótno) czarno oprawionych kosztowało 
„Ziarno" 130 rubli. Część tych książeczek zo­
stała sprzedaną coś y.a 80 rb. (dokładnie su· 
my już nie pamiętam), co znajdzie ks. Zacha-
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ryasiewicz wszystko w kwitaryuszach, gdyż 
p. Antoniewski, prowadzący podówczas kasę, 
przestrzegał bardzo tego, aby wszystko było 

1 wpisywane. Obecnie komisya rewizyjna zazna-
czyła, ie za drnki wplynęlo do kasy Ziarna 
370 rb. i jes~cze około 1200 uittaw zn-ajdnj e się 
na składzie, a więc ta. ustawa pokryje: ko­
szty drnku ustawy, ksiązeczek, druków kance­
laryjnych i kwitaryuszów, które ja wykończy­
łem dla „Ziarna". Pytam się więc: co na tern 
Towarzystwo straciło? 

Więc całe wystąpienie preze~a to byl 
efekt, jak był też efektem umyślnie na pierw­
szym miejscu umies1:.c:r.ony w ]Il! 81 ,,Gońca", 
artykuł, gdzie prezes „Ziarna" zakończył swój 
niestylistyczny elaborat temi słowy: 

"Przy tej sposobności proszę p. W. Czaje w-
. ski ego o nie przysyłanie mi swego pisma, ztt­
płaconą zaś prenumeratę proszę oddać na rzecz 
i nstytucyi moralnie zauied bauych w ,,Studziei1cu ·' 
i odpowiednie pokwitowanie zwrócenia prenu­
meraty, proszę mi przysłać .. , 

Co za pyszny, rozkazujący ton! 
Zdawaloby się, że tu o bajońskie sumy 

chodzi! 
Hojność ks. Zacharyasiewicza przeszła wszel­

kie granice! Bo proszę sobie wyobrazić: rozpo­
rządza nie swoim kapitałem, ponieważ prenume­
rata, którą wniósł do administracyi, z chwilą 
wniesienia pieniędzy, jest juź własnością redak­
cyi „Rozwoju,'' gdyż umowa między przedplaci­
cielem a redakcyą została zawartą, a wi ęc ja 
miałem dostarczać pi:cimo, Sz. prezes mi za to za­
płacił. 

Fakt ten można jeszcze inaczej przedstawić : 
gdybym nabył dom, spisał akt regentalny i za­
płacił, a potem spostrzegłszy się, że go przepłn.­
ciłem, żądal zwrócenia rui pieniędzy! czyżl:Jy 
mi je sprzedawca zwrócił. 

l\Iyślicie napewno, że po takiem upominaniu 
się, ks. Zacharyasiewicz wniósł opłatę co naj­
mniej za rok, a może za pół? Nie! Zapłacił 
< Rozwój ~ tylko za kwiecień, 77 kop. 

Ponieważ artykuł prezesa umieszczony byl 
w < Gońcu » w d. 10-ym kwietnia, więc, gdybym 
nawet przyznał, ks. Zacharyasiewiczowi ra · 
cyę, to po potrąceniu 1/ 3 miesiąca, należaloby 
zwrócić 51 kop. dla Stud:r.ieńca, ponieważ nie 
można taniej przeslać tych pieniędzy, jak za 
przekazem pocztowym, który kosztuje 15 kop., a 
żądane pokwitowanie z odbioru jeszcze 10 kop„ 
przeto miałbym do przesłania na rzecz zakładu 
dobroczynnego 26 kop. (wyra\:nie 26 kop.). 

ie mogę pominąć jeszcze jednego, jaskra­
wie charakteryzującego prezesa ZacharyasiewicLa 
szczegółu. Wniósł on prenumeratę za kwiecień 
dnia 8 kwietnia i otrzymał kwit pod tą datą 
za M 10538. Widzimy więc, że pieniądze były 
wniesione do kasy administracyi w cztery dni 
po ukazaniu się artykułu w J\2 78 .Rozwoju " , 
a w dwa dni po ogóluem zebraniu. 

Uznając jednak za godną uwagi propozycyę 
p. prezesa ks . Zacharyasiewicza, że potrzeba 
pamiętać o dzieciach moralnie zaniedbanych, 
zgadzam się uu wysłanie tych 26 kop., ale żeby 
tej sumy nie wziął zarząd osady w Studziei1cu za 
kpiny, dołożę, już nie ze zwróconej prenumeraty, 
prezesa, lecz z włusuej kieszeni, rubli 2 kop. 7-l 
i kwit na ~ rub. szanownemu prezesowi prześlę 
jaknajśpieszniej. Wszak takie wezwanie, jak ks. 
Zacharyasiewicza w « Gońcu, , nie może pozostać 
bez należytego skutku! 

Więc tera:r. proszę ocenić, jakiej natury byly 
zarzuty mnie uczynione przez prezesa wobec 
O"'ólnego zebranilł? 
° Ks. Zacltaryasiewicz grozi mi !:!prawą sądo­

wą, ale naprawdę z nas dwóch, to ja powinie­
nem wytoczyć przeciwko ks. Zacharyasiewiczowi 
sprawą. Ale do polobnych środków nie mam za­
miaru uciekać się, chociażby dlatego, że szanuh 
suknią kapłańską. 

\V. Czajewski. 



Przemysł fabryczny w powiec·e łódzkim 
w 1901 roku. 

-O-

Jak wykazuje sprawozdanie urzędowe, rok 1901 dla 
przemyslu fabrJ'(•znego w pow. lódzkim w rozmaitych 
gatęziach wytwórćzości dal różne wyniki.' I tak: dla fa­
brykantów, produkujących wyroby bawełniane i z przę­
dzy wigoniowej był niepomyślny; dla fabrykantów wel­
niano-tkackich, apret\lry, farbiarni-średni. Niepomyślne , 
J"ezultaty dla fabryk, wyrabiających towary bawelaiane, 
. oraz z przędzy wigoniowej tlómaczą ~ię tem, że jakkol­
wiek ceuy na surową ha wełnę krajową i zagraniczną, 
w porównaniu z rokiem 1900, zmniejszyły się o 20 p1 oc., 
.oraz ceuy na przędzę i ua towary gotowe zniżyly się 
o 5-8 proc., lecz Z<t to popyt w<.:ale aie odpowiadał po­
daży, skutkiem czego sprzedaż towarów szla bardzo 
ospale i z końcem roku w składach fabrycznych okazały 
.się pt\iwio takież same znaczne zapasy, jak w r. 1900. 

l'rzęd.zy bawełnianej i wigoniowej f4brykanci nie 
.spro .vad1.ają z zagranicy, gdyż przygotowują je we w la­
snych fabr) kach. 

1-'abrylrnnci w powiecie łódzkim nabywają bawełnę 
krajową po cenach następujących: bucharską po rb. 7 k. 
76 do rb. 11 Ie 50 za pul.; taszkiencką po rb. 11 k., 50; 
mazandrnńską po rb. 9 k. 50 do rb. 11 k. 50; rrywanską 
po rb. I t k. i5 do rb. 12 k. 90; Z<lgraniczną: wscb.-indyj­
ską po rb. 10 do 11; bengalską po rb. 9: perską po rb. 8 
kop. :25 do rb. 11 kop. 50: egipską po rb. 10 kop 60 do 
rb. 15: orleań •ką po rb. 11 do rb. 13 kop. 50; amerylnń­
ską po rb. 11 kop. 50 do rb. 12 kop. 2\. · 

W roku sprawozdawczym znacznie zmniejszyio się 
zapotrzebo~vanie bawe!ny rosyjskiej, zamiast której fa­
brykanci zaczęli sprowadzac bawel'.nę zagraniczną, tló · 
mac Ląc się tern, że ta ostatnia, skutkiem ulepszonego 
obcrn1e gatunku, okazuje się dla nich o wiele korzy­
stniejszą. 

S1_osunęk _procenta.Ny. bawełny kr,ij9_węj dg_ zagra­
nicznej prz13dstawia się w sposób następujący: w r. 1900 
spotrzebowano bawełny rosyJSkiej 67 pr., zagranicznej 33 
pr.: w r. l!lOl spotrzebowano bawelny rosyjskiej 16 proc., 
zagranicznej 84 pr. 

J'rzemysł wetniano-tkacki, mimo, że ceny na przędzę 
i wełnę podniosły się o 10 - 15 pr., w porównaniu z r. 
1900, wykazał pomyślniejsze rezultaty, skutkiem zwię­
kszonegu zbytu gotowych wyrobów, ceny których pozosta­
J:y te same, ro i w r. 1900. O zbycie wyrobów wel'.nia­
nych przez fabrykantów (zwłaszcza zgierskich) na wa­
runkacli dogodnych, naj1~ymowniej świadczy zarówno po­
większona n każdego z nich suma wytwórczości, jak 
i okoliczność, źe z końcem roku sprawo~dawczego nie 
pozostało żadnych zapasów-towarów, lub też bardzo mato. 

Istniejąca w gm. Chojny fabryka wyrobów z przędly 
. czesankowej Tow. fl.kc. 0 Leonbardt, Woelker i Girbardt" 
znajduje się w wyjątkowem położeniu dlatego, że pro­
dukcyę swoją stosuje do napływających zamówień. vbsta­
lunki w tej fabryce, w porównaniu z r. 1900, zmniejszyły 
. się o 4 pt'. i wszystkie zostały zaspokojone; zapasów­
towarow nie byl:o żadnych, a zapas przędzy, potrzebny 
dla wypełnienia naslępuych zamówień, znajduje się w do­
statecznej ilości. Pomimo jednak takich pomyślnych dla 
wytwórewści wzmiankowąnego Tow. akc. warunków, wła­
.ściciele zaliczają rok 1901 do niezbyt korzystnych, tló­
macząc to spadkiem cen na swoje wyroby o 4 pr. w po· 
równaniu z rokiem HlOO. 

Tutaj należy zrobić uwagę, że fabrykanci wyrob_ów 
wcłniano•tkackich uskarżają, się na tó, że zarówno Jak 
w r. 1900, obniżenie od lat kilkunastu oplat celni·ch na 
towary g .towe ·z 1 rb. k. 50 do 1 rb. 5 k. od funta, a na 
przędzę wełnianą na 50 k. od puda, w dalszym ciągu po­
woduje znaczne straty, ułatwiające zagranicznym fabry· 
kantom zupełnie skuteczną konkurencyę z krajowemi. 

Potrzebną dla wyrobu towarów welnianych przędzę, 
fabrykanci przygotowują po większej części we wJ'.asnych 
fabrykach i tylko nieznaczną ilość, zwłaszcza angielską 
czesaną, sprowadzaJą z zagranicy. Ilość sprzedazy z_ za­
granicy przędzy w roku sprawozdawczym dla lrn:.::deJ fa­
bryki jest niejednakowa i może być określoną w przybliżeniu 
na 10 do 20 pr. 

Wyrabiane poprzednio w Zgierzu towa1 y. z grubej 
rosyjskiej wełny, obecnie zanie~bano prodakowac. 

Cena na welnę, stosownie do wyżej wskazanych zmian 
w stosunku procentowym stanowiła: do strzyży od 18 -

·25 rb. za pud, a po ukończeniu strzyży od 20-28 rb. za 
pud. Interesy istnieja,cej w pow. łódzkim \gm. Rado­
goszcz) jedynej jedwabna-tkackiej fabryki, wyrabiającej 

. . 
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worki do prochu dla artyleryi, w roku sprawozdawczym 
nieco pogorszyły się skutkiem zmniejszenia się otrzymy­
wanyćh od głównego zn.rządu Obstalunków o 10 - 20 pr, 
i podniesionej płacy roboczej o 2-3 pr. 

Co ię tycze zakładów przemy ·lowycb, to tutaJ zau­
ważyć się daje polepszenio, o rzern .'.wiadl"ZY suma wy­
twórczości. Nawet cegielnie, których właściciele w po­
przednich latach u'karżali się na ogólni zastój w ruc!Ju 
budowlanym, w roku sprawozdawczym zwiększyli pro­
dnkcyę regly, w celu zaspokojenia ządanych ob~talun­
ków ze strony budującej się kolei warsl.-kaliskiej. Ilo~ć 
wytworzonej cegly i ilośc przyiiotowanej ~tanowiia 

w r. 1901 sztuk 10,300.000 . 
Cnkrownia w Rudzie Pabianirkiej (gmina Drus) pro­

dukuje tylko mączkę cukrową, na którą pobyt byl śre­
uni przy zwiększ<ijącej się cenie o 2°1o- Duraków użyto 
do wytwórczości 818,623 pudów (w r. 1900 tylko 707,452 
pud.); urodzaj buraków by! dobry, dając w prtybliżenin 
6,001J pudów z dziesięciny. W okolicarh zakladów nie­
nrn podatnego gruntu do uprawy buraków, wobec czego 
buraki. sprow.adzanc są do cukrowui z iunych gnbernii 
kraju. \V końr.u roku sprawozdawczego pomieniona cu­
krownia chwilowo zawiesiła swoje czynnoś;i skutkiem 
trudno '.ci płatniczych. 

Według objaśnieil fabrykantów, nieurodzaj zboża 
w nie,,.tórych gubernhtch Cesarstwa i krajn niekorzystnie 
odbil się na zbycie towarów bawełnianych. 

Kurs picuiężny na działalność fabryczną nie mógl 
mieć żadnego wplywu. będąc w ciągu roku jednost 1jnym: 
o"d 46 rb. 27 kop. do 46 rb. 30 kop. za 100 marek pru­
skich, co dawało fabrykantom możność przy opcracyach 
zagranieznych czynić ścisle i pewne kalkulacye. 

Li er.ba fabryk i zakladów. w powiecie lódzkim po­
większyła się o 15, a w stosunku do tego powiększyła 
się i liczba robotników o 1,185, w porównaniu z r. lSOO 
(9,93 ;). . 

Ogólua suma wytwórczości wszystkich is1niejących 67 
fabryk i 150 zakladów przemysłowych w roku sprawo­
wezda·wrzym ·wyraza się cyfrą- 17,188,336 rubli, ·w poró­
wnaniu z sumą wytwórczości w 1~00 l" (15,728,124 rubli) 
większa o 1,460,212 rb. 

W roku sprawozdawczym w Zgierzu ubylo fabryk: 
1 farbiarnia i 1 farliiarnia z apreturą; przybylo zaś 2 
przędzalnie weln y i jedna fabryka oczyszczania welny. 
W powiecie ubylo: 1 przędzalnia i 1 fabryka farb che­
micznych: przybyło: 1 przędzalnia wełny i farbiarnia, 
3 farbiarnie z apreturami, 1 apretura, 1 farbiarnia i 2 
fabryki pol1czoch. Zakładów przemyslowyc.:h w Zgierzu 
ubyło: 1 w!atrak. W powiecie uby!o: 2 tartaki i 1 za­
kład garbarski: przybyło: 1 browar, 2 cegielnie, 7 mły­
nów wodnych i 2 wiatraki. 

Robotników cndzoziemcó1; we wsiystkich fabrykach 
i zaktadarh bylo 238, w porównaniu z r. !900 ( t 38) po­
większyło się o 100 . 

Majstrów-cudzoziemców 31 1 w r. 1900 było 24); maj­
strów krajowców 141 iw roku 1900 bylo 105); obermaj­
strów cudzoziemców 7 (w r. 1900 - 9): obermajstrów 
krajowców 12 (w r. 1900 bylo 4) . 

Powiększenie liczby majstrów i robotników cudzo­
ziemców glównie w fabryce nici Tow. akc. Heinzla i 1\.u­
nitzern we wsi Widzewie, gm. Chojny, wywołane zostało 
koniecznością specyalnego kierownika robotami i samemi 
robotami w tym interesie . 

Żydzi fabrykanci na przemysł w powiecie łódzkim, 
jak dawniej, wywierają niekorzystny wpływ, ponieważ 
wyrabiają towar lichego gatuuku i, zbywając go po zni­
żonyrh cenach, obniżają tym sposobem popyt na lepsze 
wyroby, pochodzące z fabryk właścicieli chrześt.:ian. 

Skrócanie dnia roboczego w tych fabrykach, gdzie 
pracują na akord, czyli na sztuki, nic odbija się szkodli­
wie na interesach tych fabryk, lecz tam, gdzie wykony­
wanie robót według wskazanego porządku niemożliwe, 
wzmiankowane skrócenie dnia roboczego przy zachowa­
niu poprzedqiej placy roboczej, nie może przyno.;ić ko­
rzyści fabrykantom, lecz za to niewątpliwie ma zbawien­
ny wptyw na zdrowie ludu robotniczego, korzystającego 

z czasu wolnego dla odpoczynku. 
W gminie Chojny istnieje zakład hydropatyczny 

Chrystyana Krauzego, założony w r. 1897. Zaklad urzą­
dzony na 60 chorych; oplata za knrat>yę i utrzymanie 
w zakładzie wynosi 2 rb. 50 kop. do 4 rb. na dobę, a 
dla przychodnich chorych po 60 kop. dziennie. W roku 
sprawozd?.wczym leczylo się na mieJscu 52 osób i przy­
chodziło 67 osób. Dochód wy niósl rb. 23,304. 

Fabryki w powiecie łódzkim grupują się w sposób 
następujący: 

•' {J ' '. ł t . . 

Lirzba 
fabryk 

Wełniane 1 
Pólwelniane 1 
Przędzalnie wełny 8 
Tkalnie wełny 11 
Tkalnia wełny z apreturą 1 
Tkalnia wełny i przędzal-

nia z farbiarnią i dla my­
cia. welny 

Przędzalnie wełny i przę-
1 

dzalnie oraz mycie welny 1 
Tkalnie welny i przędzal­

nie, oraz mycie welny, -far-
biarnie i apretury 1 

Zaktady dla mycia wełny 1 
Tkalnie z ręcznemi war-

sztatami 1 
Tkalnie bawełny i przę-

dr.alnie 
Przędzalnie bawełny 
Blicharnie i farbiarnie 
Farbiarnie i wykończal-

1 
5 
1 

nie 8 
Wykończalnie 5 
Folusl z apreturami 1 
Farbiarnie 10 
Tkalnia wyrobów jedwa-

bnych 
Niciarnia 

· Fabryka kwasu octowego, 

1 
1 

siarczanego i solnego 1 
Fabryka .farb chemicznych 1 
Rozr.ywalnia gałganów 1 
Fabryki. poiiczoch 4 

\\'arto~ć 
produk :yi 
2,549,e88 

450,000 
40J.C67 
611,9 3 
584 801 

450,000 

100,856 

670,450 
2,000 

131,000 

3,7Co,ooo 
:!.372,571 

30,000 

705,025 
20J,759 
99,000 

305,249 

90,000 
1,865,000 

55,200 
130,000 

1,000 
67,000 

7 

Lil·zba 
robotników 

96f) 
474 
246 
450 
236 

253 

40 

204-

2,43~ 
1,:}51 

40 

9b5 
2 5 
178 
202 

79 
900 

17 
16 
8 

194 
--------------

Czyli razem 67 15,577,849 9,929 

Zaklady p r z e m y s l o w e: 
Liczba. \Vartość Liczba 

zakładów produkcyi robotników 
Bednarskie 1 9,600 10 
Dystylarnie 1 7,600 5 
Browary 7 264,837 66 
Krochmal uie 2 59,000 22 
Mydlarnie 1 8,000 1 
Olejarnie i-. 12,020 5 
Cukrownia 1 388,794 168 
Cegielnie 26 249,842 511 
l\'Uyny parowe 3 29,9:4 23 
Młyny wodne 30 71,050 37 
Wiatraki 69 53,230 77 
Garbarnie 1 68,000 21 
·Ząkl:ad budowy maszyn 1 191,159 199 
Tórfiarnia 1 2,000 12 
Klejarnia 1 195,411 36 

Razem 150 1,610,4 7 1,193 

Z OSTATIUEJ POCZTY. 

W sprawie Morskiego Oka. 
W Wiedniu odbyły się onegdaj konferen­

cye członków sądu polubownego w sprawie Mor­
skiego Oka. W konfereneyach wzięli udział ar­
bitrowie Tcbórznicki i Lechoczky, oraz super­
arbiter Winkler. Sąd ukonstytuował się i powziął 
uchwały, co do sposobu postępowania i co do 
calego szeregu spraw formalnych. 

Według powziętych uchwał, przeprowadzo­
na będzie ostateczna rozprnwa ustnie i jawnie. 
Obrońcy ze strony Gali cyi i W \igier przedsta­
wią ustnie swe wywody sądowi, Termin roz· 
prawy zaprojektowano na połowę sierpnia ro 1rn 
bieżącego. „ 

Wszystkim, ldórzy przy oddaniu ostatniej poslugi nieodzalowanemu naszemu 

B. P. 

SALOMONOWI BARCIŃSKIEMU 
{ ~.,.I. ) 

jakotez wszystkim, którzy w cięzkiej chwili tak serdecznie nam wyrazili współczucie, śle­
my z serca płynące „Bóg zaoJać" 

Stroskana rodzina. 
) ' • • ~ ' ' • • ' • • • • • • • : : I "t ~ :_. I 
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Telegramy. 
Bern, 1 l kwietnia. Rząd szwajcarski zerwał 

titosunki dyplomatyczne z posłem włoskim Silve-
1:1trellim. Włochy uczyniły to samo z posłem 
szwajcarskim dr. Carlinem. Zatarg wyniknął z po­
wodu uwłaczającego wyrażenia się w Szwajcaryi 
o królu Humbercie i apoteozy jego zamordo.wa­
nia, przyczem poseł Silvestrelli w dyskusyi. nad 
zarządzeniem śledztwa sądowego dopuścił się 
nieprzychylnej oceny postępowania Szwajcaryi. 
Rada związkowa prosiła rząd włoski o odwołanie 
Silvestrellego, gdy zaś Włochy odmówiły temu 
żądaniu, zerwała stosunki dyplomatyczne ze Sil­
vestrellim. 

Londyn, 11 kwietnia. Dziś w południe obie· 
gala tu pogłoska, że zapadły pomyślne uchwały 
w sprawie rokowań pokojowych. Wodzowie 
boerscy domagają się oddania im do dyspozycyi 
kablu podmorskiego, w celu porozumiewunia siit 
z Kriigerem . • 

Dzienniki tutejsze zamieszczają artykuły, 
pe,lne różowych nadziei w bliski koniec wojny. 
Pomyślny ten zwrot przypisują skutecznej inter­
wencyi Roosevelta. 

Szanghaj, 11 kwietnia. W King-po wybuchty„ 
groźne rozruchy. Chińczycy napadają na tuziem­
ców chrześcian pod pozorem, że oślepiają ' ·oni 
dzieci. Na miejsce zaburzeń odpłynęły 4 •angiel­
skie statki wojenne. 

Londyn, 11 kwietnia. Rokowania pokojowe 
w pełnym toku. W Klerksdorp od wtorku od­
bywają się konferencye wszystkich wodzów boer­
skich. 
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Londyn, 12 kwietnia. Donosz~ z wiarogo- Bruksela, 12 kwietnia. Rząd zadecydował 
dnyoh źródeł, że dzi~ki wpływowi prezydenta najenergiczniejsze środki, w celu ukróc:enia roz­
Stanów Zjednoozonyoh Roosevelta, rokowania po- I ruchów. Wojsko zaopatrzone w dostateczną ilość 
kojowe przyj~ły pomyślny obrót. amunicyi. 

Lo~dyn, 12 kwietnia. Król Edward VII, wo: I Berlin, 12 kwietnia. Panuje tu ogólne prze-
beo w~zny~h telegram~'!' n~deszłyoh z A~ryk1 1 konanie, że podróż hr. Biilowa do Austryi i Włoch. 
Połu~ni.oweJ•. '!raca pospiesznie ~o Lo~dynu i ma I nie wydała zadnyoh dodatnich rezultatów. 
byo JUZ dzlSlaJ obecnym na pos1edieniu rady ga- w· d · 12 k . t · w · d L binetoweJ· ie en, wie ma. czasie nara z r. 

· . . Goluchowi;kim i cesarzem Franciszkiem Józefem 
. ~ern,, 12 .kwietma. Za~arg włosko-sz~ajcar- Rzczegółowo była omawiana ·sprawa ruchu pol-

ski mezm1er111e zaostrzył się przez to. ze gdy skiego i ruchu: c Precz z Rzymem''. 
prezydent rady związkowej, na. posiedzeniu rady 
narodowej oświadczył o zerwaniu stosunków dy-
plomatycznych z Włochami, w całym parlamen-
cie rozległy się burzliwe oklaski. 

Londyn, 12 kwietnia. Nadeszły tu z Szan­
ghaju bardzo niepokoją;oe wieści o ruchu powstań­
czym w południowych prowinoyaoh C:hin. 

Londyn, 12 kwietnia. Dalsze wiadomości 
z Chin wywołały tu duże zaniepokojenie. Fana­
tycy chińscy wydali odezwy namiętne, skierowa­
ne przeciw misyonarzom. Podobno w kilku miej­
scach zburzono mi eye i wymordowano chrze-
ścian. 

Bruksella, 12 kwietnta. Od wczorajszego wie­
czoru wszystkie sklepy zamkni~te, ustał zupełnie 
ruch handlowy i przemysłowy. Wojsko skonsy­
gnowane. 

B{uksella, 12' kwietnia. Na wczorajszem po­
Hicdzeniu izby doszło do gorszących skandalów 
i bójek pomiędzy posłami. Szturmowano fotele 
prezydyalne. Nie ulega wątpliwości, że rząd 
będzie zmuszony poczynić znaczne m~tępstwa. 

OFIARY. 
-s-

Na wpisy dla uczniów. 

Dla uczczenia pamitici ś. p. Jakóba Kamiń­
skiego zamiast kwiatów na trumnę Józef Pa­
włowHki 5 rb. - Antoni Dominiak 1 rb. 

Na szpitalik dziecięcy. 

Teofil Stanisz wzamian składki ua zbiorowe 
śniadanie 23 marca 3 rb. - Zaoszczqdzone przez 
dłuższy czas Filonka i Celinka Stanisz 2 rb. 

.LISTA .PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Kok z Dlirren-Sieczkowski, Lip­

part z Warszawy-Eriko z Kulo-Zeichner, Koch z Lip­
ska-Harten z Warszawy. 

HOTEL VICTORIA. Stemman z Kalisza-Drozdow­
ska z Swie1ician - Bergman z Berlina - Schmidt z Byd­
goszczy-Saul z Mitawy. 

Bruksella, 12 kwietnia. Nocy dzisiejszej i ra-z ostatniej chwili. no walki uliczne trwały w dalszym ciągn. :Mia.- Numer dzisiejszy zawiera IO 
kolumn. Rzym, 12 kwietnia. Dziś po mieście i na sto robi wrażenie obozu wojskowego, na przed­

giełdzie rozeszła si~ pogłoska 0 śmierci Ojca mieściach, pojawiają się barykady. 

świ~tego Leona XIII. Dr. Lapponi kazał wydru- :it..t>-.~..!l"--~"-"-"--~"--~"--v"~"-"-"-"-''-"-"-"-"-"-"-"'-"-"-"'-"'-"-"--~-~-t>­kowaó nadzwyczajny biuletyn 1 zaprzeonj l!CY a· r ~~~~-~~~~~~~~~"'2c:4'P'2c:"'2c:?:~~~"'2c:'?i:~"'2c:'?i:'?i:~~'?i:~~x:"" 
larmujl!tYm pogłoskom. ~ • R k 4 * 

Rzym, 11 kwie'nia. Stan zdrowia kardy- ~ 1-·~ owy yne • ~ na la Ledóchowskiego pogorszył SiQ znacznie. l "'2c: ~r rfi 
Zachodzi powazoa obawa o zyc:e. ~ ~~·~ ::= W Kinematografie ~ 

Rzym, 12 kwietnia. Kardynał Ledóchow- '1 ~ lH~' ;f,,t N e b a ' 1 Nowe b a ' * ski przyjął święte Sakramenta.-Jest w agonii. I ~ . ow o r zy. -HW raz o r zy. * 
Londyn, 12 kwietnia. Nadeszły tu wiado- 1 i>k Nadzwyczaj godne widze~ J Nadzwyczaj godne widze~ ~ 

mości od lorda Kitohenera, że rokowania pokoj o- Jl ~ 
we w Klerksdorpie wydały poż~daue rezultaty, * Pożar i ratunek, sceny w 6-ciu obrazach. ~ 
wszyscy wodzowie boersoy mieli się zgodzió na Magik doktorem. _ Zadziwiająca kura. _ Wid· "-
zawarcie pokoju. ~ kle kinematograficzne przedstawienia i wiele innych. ?: 

Londyn, 12 kwietnia. Wodzowie boeri:icy za- * Przedstawienia od 12-ej w południe do 10 w. - oo godzinę. * żądali od rządu angielskiego, aby oddano im tlo * Krzesło 20 kop. Wejście 10 kop. Dzieci do lat 10 płacą; połow~. * 
dyspozycyi kabel (drut podmorski), w celn bez- * We wtorki, czwartki i soboty o 10 i pól wiecz. przedstawienie ~ 
pośredniego porozumienia si~ z prezydentem Kri.i- * specyalne z nowemi obrazami. Wejście 50 i 30 kop. * 
gerem. *~**********~****~~***~*****~~***~*** 

E. SCHMECHEL 
~ róg Przejazd © 

Ubrania mązkie na miarą: 
Paletoty letnie mat. mad:;e od rb. 
Garnitury sakowe I i II rzędu rb. 
Garnitury salonowe I i II rzędu rb. 
Spodnie kamg. i szewiotowe 

18 do 36 
18 do 42 
28 do 56 

6 do 16 
Kaida sztuka ubrania, nie leząca bez zarzutu, b~d.de przyjęte} z po­

wro1em i zamieniona inna. 

• Choroby chirurgiczne Dr. A. Borowiki '6-8 po 9JUD9!ZPOll 

c -
as s: 

Choroby zębow . Lek -dent.Dąbrow1kl 
w\orkl, czwartki 
I soho\y od 9·10. 

Chor. nosa, gardła I uszow. Dr. O. Altenberger co1!zlenni11 od 9-10. 

~ " c ·~ GI ·- N -~ " 

Chor. dzieci I wewnętrzne Dr. K. Haberlau, codziennie od 10-11 

CLor. <kórne I wene ryczne Dr. F. Skutlewlcz, 
eodzltrn uie "ii. lll-1 

I od 7-8 wlecz. ·- „ -Q = 
Choroby oczow. Dr. Marktwskl, 

co1ziennie oprócz 
nl,..dziel od 2-3. 

a.. c 

" u ·-
Chor. wewnęłrzne I dziec. Dr. L. Kaczmar- codziennie od 2-3 klewloz, 

Choroby kobiece. Dr. K. Brzozow1kl, wrnrkl, czwar\kl I 
soboły od 3 -!. -::I Chor.kobiece i chlrnrgl~zne Dr. M. BeUy6tkl, W nledzlelę 11-12 
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Sk!aU narz,Uzi cAirurgicznycA i uZ~wniczycA 
oraz zakład reperacyjny 

z. Kwaśniewskiego 
z dniem 14 b. m. przeniesiony zostanie na 

ulicę Piotrkowską Ni 73. 
423-3-1 

War~zaw~ka Pralnia Chmniczn~, 
FARBIARNIA, 

.... sztuczna cerownia i zakład rep ~ racyjno-krawiecki 

Wł. Piętki, 
824-r-o pod firmą „Helena," 

Piotrkowska Ili w Łodzi. - Telefon 851. 
Przyjmuje gard erobę damską i męską, koronki, firanki, portyery, dywany, me­

ble do prania i czyszczenia. Materyaly do dekatyzowania. 
Zaklad wykonywa wszelkie roboty w zakres pralni chemicznej wchodzące sta­

rannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 godzin. 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 

Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 
Stale na składzie 1500 łóżek, 

Wielki i jedyny wybór 
Wózki dla dzieci od 9 rb. 
Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
tlJmywalilie, umywalki, 
Wielki wyb6r serwisów sece­

syjnych, 
Szafki do łóżek. 
Kosze do węgli, przybory do 

pieców. 
Tace, maszynki do kawy, 
Garnki emaliowane, niklowe, 
·Ki:).setki do pieniędzy, kosztow-

ności, 
Wanny, wanienki, 
ł<ołyski, Naczynia kuchenne, 
itlalanterya piśmienna, domowa, 
Kasy ogniotrwałe „Grafit" 

POLECA 

· SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104'-26 

Kaucyonewano biuro nauczyclelskle 

Radkiewicz, Nawrot 1. 
:Z upoważnienia wyiszej wladzy otwlera 

nowy odd:iiał 
. W"' REKOMEND.ACYI ..... 

wszelkiej pracy polec3: Na11czycleil, nau­
-1lJJ yclelkl, freblowkł, bony różnej narodo­
wości, osoby do towanystwa I gospodar­

·stwa, krojczynie, bncbalterow, bochal­
terkl, kasyerkl, kasyerów, ekspedyentów, 

·ekspedyentkl, magazyolt1row i rzl\dzeów 
Up. 353-68C 

)Do sprzedania 

Folwa.rk 
w bardzo pięknej okollcy gob. Kalłsklej, 

.. około plęda wlók. Iuformacył udr;lala 
,,akład papieru J. Shzywanek, ŁOdź, Pi11tr­

kowska 1ł 83. 
402-3-8 

Administracya 

bru Amu1kań1khg~ 
Nowy Rynek N2 2 

ma honor z:nviadom'ć, że od d?Jlś Fprowa­
dziwBZy opa\entowaue 1 a rys ie knchn·e 
gazowti nL ·wt 1ln11" W} dajti n ·1 żądanie na 
poczekonlo ś iatlaola i k I uiye z roszto. 
Ka~h: 1 ia µozostaje od dz!I! pod z irząd•· m wy­
soko wykwallfikowanPgo knehmi11' rZa hotela 
Enr•·p Aj.t1'tie.;o w W;irozawle. Wszy11łk' e 

gatoukl piwa. U.t1ln11a natycbmla~low' '· Ga-
binety. Z ·1kła l otw:irty t!o 2 w nOC/. 

Z szacn ·1Klnn 
Administracya Baru. 

ao~-8-8 
~„----~--~-

Stacya kl:matyczno-leśna. 

„Ino w łódź" 
na Pilicą 

połoiona wśro I onomoye.h ob~zarllw la· 
sów Lubocheńskich blizkl Spały 
o 11/, !lOdz. od slacyi Tomaszów-Raw~ki, 
lelnlo miu"zkan a f •milijne i pGjed) ń ·zti 
p1kojti, nmeblowani>,--lek~r:r, apl ., ka, rti­
ata11ra11ya, ( „blady i uałkowi;•i nlrzym'\­
nit) w.z.-lk!e artykuły spożywezP, lodow­
nia, forl <· plan orki~ atra, ~ ;ip ele rzecz r e 
i cieple, P·' czta eoddeń. Wi domoś~: ni. 
Zielon ·~ >i 11 m. 6. 37ó 8-ł 

MAGAZYN OBUWIA 

T. OBRHBSKI 
ul. Dzielna 14 

(róg Wschodniej) 
Ninf„jizem m11.m honor zawiadomić 

Sz. Pl'. ktl!e.itó .v, lt dola 1marea1902 
roku ohvorzyłem sklep, ktory :i;a.opatriy­
łem w. wazd itigo rodzaju obawie: ele­
ganckie, trwałe i po moź!i wie niltk'ch ce­
uch. Przyjmuję także w11zelkie obata­
lnnkl i reptir«cyę w zakrea:ti mojeiro fa­
cho. Mam vadzieję, iż Sio;, PP. klljenci 
raczą nadal zaszc:tycać mnie awojem zau-
faoitim. Z u1anowauiem 

1'87-15-3 Obrębski. 

W. Szturm de HirszfelU 
adwokat przy Izbie Si!dowej w War· 

! sza wie 
· otworzył kancelaryę przy ulicy Ka­

pucy1l.skiej X2 15. 
240-8 3 

l przyjmuję nadrabianie pończoch 
~ Ul. Mikolajewska Ml 59, m. 56, 

II piętro. d-11 

Potrzebne 
zdolne staniczarki, spódniczarki i pod­
r~czne. Piotrkowska 7, m. 9. 

409-3-3 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. Lewkowicz 
Przyjmuje od 11-11 I od 5-8, panie od 

2-3. Zaohodnia .M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielę I ~wl1;ta od 9-12 I 4-6. 

Dr I Jan r 1~niąz~k 
prz~jmuje w chorobach noaa, 

. gardła i uszu 
do 10-ł rauo i od !> do 7 wieczorem. 

!trednia M 12. 
426-d-1 

Or. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Pr~yjmnje w d'>mU od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudnia, w święta przyjmu­
je lylko rano. 829-d-1· 

Dr. A~rutin. 
Choroby skórne i weneryczne 

Krótka M 9. 
Przyj maje: nno do godziny 11, po po· 
ludilin od 6-8, panie od 5-6. 

3!6-l 

Dr. F. Skn~i~WićZ 
_Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja li. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

pan e 6-6 popoł. 606-d-32 

llL4-d Dr. Maul 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo płciowe, 
PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
pr~yjmnje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po­

południu. Panie od 5 do 6 popoł. 

Dr. Habinowicz. 
ChorJby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń m 1wy. 
powrócił I mleuka obecnie 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, i 6-7 pop. 

880-r-;:-6 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby s~órne i wanary• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

t'n;yjmaje od ~· 1 O rano do 1 ppi 
1 o.d 3-8 popoł. 

Dr. J. Ra11n~latt 
eboro~y 

uszu, nosa, gardła i żbocżeń mowy. 
l>rsyjautje od ;, - 11 r. I od 4-7 popoł. 
" niedzielę od 9-11 r. l od 2-4 popoi, 

t.ćdż, Zawadzka .NI 4. 

·Or. Leon SilbersteJn 
Le11zy: 

ChorobJ skórne I wenerfCllD• 
Pr1yjmuje panów od 8 - IO, 1- 2, 6-8 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangelicka •· 7. 
W niedzielę I święta od. 8-11 rano, 4-6 

popołudniu. 616 

9 

Lecznica dla Chorych 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. •ARGULIESA 
111. Wólczańska N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od !ł-8 wleez. 
w nleJz. I swlęta od 9-12 i od 4ł-6ł w. 

ł..ożk..1 dla chorych. 
713-r-12 

A Skład pndełel<: do kapalnszy oraz pra­
•eownia pończoch. Dwlti ezaf; aklepo­

we. m!lszyna do ~oń.:zoch .N2 1 ~ doża 
11zyba wystawowa są do sprzedania Na 
wrot 8 m. 9, K. Frankows.u. 779-d-37{s 

Converaation franc •lse chez oae dame in­
s\ruite. Oferty ,Lotbln • d-4w~a 

Do sprzedania folwark w Piotrkowskiej 
gub. od kolei kaliskiej 10 wlorbt Ob ­

jaśnlen · n az!'zegółowe. Plvtrkowska Mi 14 
m. 7 od 11-1. 6H-3-2s 

Do zakhdn fotograflcuego E. Stommana 
potrzebny retuszer albo retuszerka. 

620-3-3WCS 

Dwó, h zdolnyr.h cteladnlkow krawiec -
kieh zu·1jdzle btałe zsjęel i u A. Kaasaa. 

Nawrol 49. 653-3-2 

Fortepian Hofera w zupfłnym porządku. 
Cena rb. 175. Konstantynowska 6 m 13 

610-3-.3 

Fortepian do sprzedarh. Targowa .Mi 30, 
btróż Wdkaźe. 590-3-2 

Kaeyerka katoliczka z pięcioletnią prak.-
11 ką, r; dobremi rekom~nd'ilcyaml, po­

szoknje miejsca. Oferty proszę składać 
w i.dmln. "liozwoja" pod lit. ,N. N."' 

615-6-.2 

Maszyna Singera dobrze szyjąca do sprze­
dania. Koustantynowsk.a 48 m. 21. 

s44-3-2 

Niemleeka konwersacya n młodej polki. 
,Stodyum". d-4~s . 

Osoba st .raza poaznkuJ.e zajęcia w domu 
prywalnym ua prz) chodnlą do sr:ycla 

przy dz·eetacb. Whdomość w adm. "Roz­
woju'". 645-2-1 

Potrzebne są zdolne stanlczarkl, spl>.dnl­
czarkl, podręczne i uczenille do pracow­

ni n Teodozya•, Piotrkowsl!a 9 
6ó1-3-1 

Potrzebny uczeń do księgarni. Bliższe 
szczegóły w kwlęgarui H. Świetllńskle-

go. Przejazd 1i 1 ·~· 616-2-2 

Potn ebne bardzo zdolne stanlczarki za­
raz na stałe. Zawacka 17, oflqna le-

wa. 651-2-2 

Potrzebni star~! Indzie i kolporterzy z 
knucyą rb. 3. Wiadomość w biurze 

"Dzl~nników" Dzielna 20. 637-4-4 

P otuebna zaraz zdolna panna do ubie­
rania• kapeh..szy. Dzielna 19. 

6~7-4-4 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K: Sz~ze-
pańakl. 44.1-d-3 

4,,.lieczki.rnia rExcentrica" fabryk! Bade-
1..Juia w \Veinhdm znpełoie nowa jeszcze 
niti rozpakowana, jesl do sarzeda•ia r;a 
przyslępnit cen~. Wiadomość, Łódź, Pa­
saż Szolca 1i 3, atróź wskaie. 604-3-.3 

Tanio do 11przedanla 2 łoha orze<'howe 
z materacami I umywa ka z u armorowym 

blatem nżywan1. Wldztiwaka 78 m. 12. 
. 607-4-.3 

Uczeń gillnatyalny, zdolny pedagog, za­
raz polrzebny dla przysposobienia chłop­

ca do glmnazyom. Wfadomość, ul. Ce -
glelnłana 19 m. 4. 656-2-1 

Zaginęła karla pobyto na Imię Wojciech-\ 
Gawryazczaka wydana r; gmlvy Rado· 

gosr:cz. 6l8-8-2 

Zag'nęła karla pobytu na imię Rocha 
Młynarskiego wydana z gminy Rado­

goszcz 660-3-2 

Z powodu wyjazdo jeot do sprzedania 
sklep z wyrobioną klljentell\. Wiado-

mość, Zakątna 19. 662-3-2 

Zaglaęła kalfłieczka legUymacyjna na 
Imię Jozeta Edelmana wydana z magi-

stralo m, Łodzi. 1>56-·3-1 

Zaraz z powoda słabo;el do •przedania 
na dobrych "aruokach sklep .rzeźnicki 

skład wędlin I mlęda) urządzuoy podłnit 
wymagań ieraźnlej11zych. Wiadomość w 
admin, nRor:woju". 58i -3-.·~ 

J 

\ 
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W~na węgierskie, francuskie biale i czerwone, Hiszpańskie, Madery, Xęresy i Portweiny, Krym- I slne: stołowe wytrawne i czerwone, oraz krajowe i zagraniczne. Koniaki, 'vódki, por-

ter i likiery poleca I 

266-6-4 

A. Trautweina Lódź, Piotrowska 73 I 
Handel Win, Towarów kolonialnych i Delikatesów 

Piotrkowska 73 

.,,.... Zamówienia przyjmują, się telefonem. ••• 

···1········--···· 
; . &, ; •M*S*S'!lj?tii ·> -----~ 

!!Nie uzywa]Gie zle~o kakav!! I i :BC:•ncd11mwó~w-. 
Radźcie sią swego lekarza!! 1 w niedzie~ę ~3 kwi·2tnia r. b. 

Koncerty na· ,sali. Ządajcie 'vszędzie 

Cżyste 
holenderskie KAKAO 
Bensdorpa 

Każda rol!sądoa goBpodynl, db11jąea o dobr• 
SWfCh dzieci, PO jednej I fObie przyjdzie dt 
przekonania, że Kakao Bensdorpa jes~ ule­
ra rzticze1 le prodnkiem najlepBzym i tako\V• 
zawsze w domu mlee bQclZi" .. 

Radżele ~lę RW8trO fokaru I iądajde n 8WO 

Wejście 25 i IO k. 

··1···11·1··· 
288-d-4 Ambulatoryum I lecznicy. Zawadzka .Ni 12. 

od 8 -9 Dr. Goldman I Chlrorgiezoti choroby-M1saz. 
• d 10-11 Dr • Gol db lum \V„wo. I nerwowe chor., lllllit\ry:i:aeya 
od l -2 Dr. Mazel Cooroby weueryczuti I 8kór •. tt 
od I -2 Dr. Krakowski Cuoroby 11!l ·· c • 
od 2 -3 Dr. Weissberg Chorolly i,e„, 
Ol l! -3 Dr. Loevy Choroby tołądka l kl•zek 
od 10 -Il Dr. Pinku& W t-W11ętrz11ll "b"roby I ., 11-121 Dr. Helman I Choroby '"'•· "" I •""' I Codz'enne przyjmow:inle ehor , t•h. ror:1da ao kop. St ile łożka od rb 1.50 do 

• 5 rb. Sz~z„pitinle ospy. 0.{lęd , l.1y slażby i ma'llek codziennie od 10-1 I od 1-3 godz. 

iro ku ira !!I Tylko Kakao Bensdorpa, 
Bensdorpa, Bensdorpa, jako marku niij 
wlęeti, rozpowdzeebnioua, najltipsza I naj~·ń~zi.!!l I 

861~10-3 

·--Ty-1· 0-.1t-Ulll-g11\-lltt-k ---------··1 o DE z w A ttt1••••••••tatl1il1mtlttlłtltl~ll~t1lt•lfd' 1 do W.W. P.P. Kupców i Przemysłowców. 
• Szkoła Rzemiosł dla kobiet 'li Wydział rekomendacyi pracy Towarzystwa Pracowników Han-
'2 Z O F 11 KN O R O z O W S K I E J 98 dlowych i Przemysłowych m. Warszawy ~ 'il/ ' poleca członków swdcb na posady boehaJterow, lcorespondentow, pomocnlko"V hlnro-tl gf i wych . e'tspedyeotow •kl powy1·h wszelkich rodzajów, praktykantów, kasyerkl i pra-.,. ul. Piotrkowska .M 14 m. 6. ~ cownleti btorowe. O ła1kawti zawiadamianie o mających zaw&kować posadach nprzej-Gt . J8 mie prosi Wydział Rtik, Pracy pod adreBem: Kraklwskle-Przed1nleśole N: 5 . .,. Tnmze 81\ ndzlt'hne naslępująee przedmioty: Kroj i nyele 8Dklen, gorsatow tdll 860 d o = I bielizny, Btrojt<, haHy, krawaty, lntrdigatorstwo, kwiaty sztocznti, hellomi- ~ 6't nlatury, wypalanie n& drzewie i skórzt1, malowanie na por,·elanie, a:boie, szle JiS li ł 

s;;;;;;;~;;;~;;;~~;;~;~j~~l 1
1 

Szkoła kroju 
0

;:kie~
0

iz:;;yć damskich 
oraz 

l bielizny damskiej i męzkiej ! Kto tanio i dobrze chce kupić! pod firmą 
WÓ7~ki: dziecinne, sportowe, ko-

szykowe, dla lalek. Dziecinne kołyski, I M. Zielińskiej, lóżeczka. Duże lóżka angielskie. Sto-1 ~ liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, .\2 31 w Łodzi ulica Spacerowa X2 3.1. 
stoly. Umywalki, Ławki szkolne, Opar- , Warunki dla uczenie b. przyst~pne, nauka. szybka 1 grun~owna. kanienia cmentarne, Kassy ogniotrn ale Przy szkole pracownia wykonywa wszelkie roboty elegancko i po nizkiclh ~ uczynić to może 1 cenach. 170·12-9' 
W fabryce me~li ~elaznyoh i wózków Kaucyonowana dz1ec1nnych • 

Józefa Weikerta Sala Licytacyjna 
ul. św. ~ndrzeja 26, 

Sklep ul. Piotrkowska 95. 
405-d-2 , 

U OZEN 
potrzebny do skladu aptecznego. Bliższa wiadomość w skladzie P. Kró-
likowskiego, Piotrkowska, róg Nawrot. 421-3-2 

DZIELNA M 25. 
przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmahe meble. lustra, ubcazy, fortp11plaoy, phnłna, skrzypce, portyery, firanki„ 
lampy, zegary, zegarki, biżnteryę, sr„bra 8~ołowe, urządzenia kucbenmi, garderobę dam­
&kll i męakll, I t. p. na bardzo 1-orz)'•toych warunkach. 

Posiada na składzie~ 
Rozmaite meble używar-e I nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór blorek męz• kkh i dam1~lch eleganckie urządzenie ree~aora11yjne, płaszcz Mikvlajewskl, fu,ro ITęz · kle, 1hklet damski, koetynmy maskaradowe, bambueowll meble, kiosk elegan<1ki, pianino, 

I 
zegarki, pąrtyery, łóżka żelazne Up. Garoilnry 113Jonowe I bi.do •rowe kredensy, szafy penslooarki ltd. Naczynie i. och•nne, emaliowa•. e I niklowe, 'V&uny, łożeczka, wózki I 

1 
kolebki, wyroby ierf1u::eryj11e Bro<1ardla i Ralle~, ga i an~tiryjoe wyroby, maszyna d<> 

· IS}cla, skrzypce. 817-5?·39• 

,Uo3BOJieHo n;e1rn~po10, r. JI0,n;31>, 30 :Map::..:T~a-=-19=-0::..::2=-.:.r.:... -----------= _ _ ___ __ 
Redaktor i Wydaw<'a W. Czajewski. w tłoczni n Rozwoju" I Piotrkowska J;2 111. 
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